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Na pograniczu 
Jugosiawii 


DZIENNIK „Giornale di Trieste* 
donosi, że w rejonie Citta Nuova na 
granicy Jugosławii i jugosłowiańskiej 
strefy Triestu dochodzi do starć 
zbrojnych między policją titowskę 
i wojskowymi jugosłowiańskimi, 
sprzeciwiającymi się obecnej polity- 
ce kliki Tito. 


12 


Liga Lotnicza 
w służbie 
sanitarnej 


Osatnio 12 oficerów armii jugosło- | SĘ 


wiańskiej z garnizonu Citta 
usiłowało zbiec za granicę, lecz zo- 
stali aresztowani przez policję 
towskią, 


w zakładach Forda 


Ponad 60 tys. robotników zakła- 
dów Forda w Detroit (USA) wypo- 
wiedziało się za rozpoczęciem straj- 
ku na wypadek odrzucenia przez za- 
kłady Forda żądań związku zawodo 
wego robotników przemysłu auto- 
mobilowego, dotyczących warunków 
nowej umowy zbiorowej. 

Robotnicy domagają się emerytury. 
opieki lekarskiej na koszt zakładów 
i zwyżki płac. 


Produkcja stali 
w USA spada 


„INSTYTUT żelaza i stali“ ogłosił 
dane statystyczne, stwierdzające, że 
produkcja stali w USA spadła do po- 
ziomu 2 grudnia 1946 r., 
strajk węglowy zahamował w znacz- 
nym stopniu działalność przemysłu 
stalowego. 

Produkcja stali w lipcu spadła w 


porównaniu z produkcją czerwcową | 


o 11 proc., w porównaniu zaś z pro- 
dukcją z lipca roku ubiegłego — 
o 18 proc. 


P 


lotniczego i 


omorski Okręg Ligi Lotniczej 


modelarskiego, a 


sanitarnej wśród społeczeństwa pomorskiego. W ostatnich dniach byd? 


goska ŁL zorganizowała na tereni 
szereg łotów 'na wysokości 3000 m 


kokłusz. Przejażdżka na tej wysokości, według oceny lekarzy, skraca 


trwanie choroby do kilku dni. 


Na dolnym zdjęciu grupka dzieci chorych na kokłusz na chwilę 


przed startem samolotu „Adiątko”, 


małych pasażerek, Janeczka, zaraz po wylądowaniu po pełnej przys 


gód napowietrznej podróży. 


Papież blogosiawi 


czołowego rewizjoniste niemieckiego 


Wizytator apostolski w Niem- 
czech Muench, Amerykanin ze 
stanu Dakota, przekazał przewod. 
niczącemu rady gospodarczej Bi- 
zonii Puenderowi pismo odręcz 
ne papieża w języka niemieckim, 
w którym papież dziękuje polity- 
kom niemieckim za życzenia, zło. 
żone z okazji 50-tej rocznicy peł” 
nienia obowiązków kapłańskich, 
=- Przy tej okazji papież ponow- 

nie podkreśla swą szczególną 
troskę o Niemcy. „Jeżeli czyniliś- 
my wszystko, co było w naszej 
mocy — czytamy w piśmie odręcz- 
nym papieża — aby złagodzić fi- 
zyczne i moralne cierpienia Niem 
ców, — to dlatego, że znaliśmy 
Niemców nie tylko z opowiadań, 


lecz również z długoletnich oso: ` 


bistych obserwacji”. 

Pismo papieża kończy się błogo 
sławieństwem dla dra Puendera, 
który — jak wiadomo — jest jed- 
nym z najzagorzalszych orędow- 
ników kampanii rewizjonistycz: 
nej w Niemczech. 


BERLIN. Obserwatorzy uważa. | 


ją, że publikowanie ostatnio bez 
przerwy apelów papieskich w ję 
zyku niemieckim, pełnych wyra. 
zów sympatii i pochwał pod adre 
sem Niemiec, nie jest dziełem 
przypadku. Zdaniem obserwato: 
rów, świadczy to o jawnym udzia” 
le Watykanu w kampanii wybor- 
czej do Bundestagu . Niemiec za” 
chodnich i ma na celu skapto:. 


ti- | 


kiedy to | 


stąpił do intensywnego i racjonalnego wychowywania narybku 


Nuova | $ 


od początku swego istnienia przy: 


nawet do bezpośredniej akcji 
e lotniska miejscowego Aeroklubu 


specjalnie dła dzieci chorych na 


na górnym zaś zdjęciu pierwsza z 


(Foto — IKP) 


Ks. Gurgaez potwierdził rów- 
nież, że dołączony do akt spra- 
|wy szyfrowany list, którego au“ 
tor tytułuje go „Zosieńką* był 
przeznaczony dla niego. 


wanie głosów niemieckich dla 
CDU 1 


W kołach tutejszych przypomi- | 
na się, że w dniu mordeczego bom | 


bardowania Warszawy, 26 wrześ-| Obrońca oskarżonego Szajno za; 
Gurgacza czy | SS. 


nia 1938 r. po którym nastąpiła | pytal nastennie ks. 


Niedziela, dnia 14 sierpnia 1949 r. 
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Rząd radziecki nie będzie narzędziem 


w zamierzonym przez klikę TITO 


oszukaniu 


narodów Ju 


gosławii 


Nota Zw. Radzieckiego do Jugoslawii 


DNIA 19 lipca rząd radziecki wystosował 


notę, która zawierała odpowiedź na 


do rządu - jugosłowiańskiego 
notę jugosłowiańską w sprawie Sta- 


nowiska Związku Radzieckiego wobec żądań Jugosławii w stosunku do 


Austrii w związku z rozpatrywaniem 


projektu traktatu austriackiego. Dnia 


3 sierpnia rząd jugosłowiański w sprawie tej przesłał rządowi radzieckie- 
mu nową note. 11 sierpnia rząd radziecki w odpowiedzi wystosował do 
rządu Jugosławii notę w której stwierdza m. in.: 


Sytuacja strajkowa 
na wyspach hawajskich 


«*TRWAJĄCY od trzech i pół mie- 


| siąca strajk robotników portowych 


na wyspach hawajskich wywołuje 
szeroki oddźwięk w portach amery- 
kańskich nad Pacyfikiem. 

Związek robotników portowych 
(CIO), grupujący robotników porto- 


$| wych Pacyfiku, zapowiedział, że ro- 


botnicy nie będą wyładowywali stat- 
ków z wysp hawajskich. Związek in- 
żynierów okrętowych w Waszyngto- 
nie zapowiedział porzucenie pracy na 
statkach, obsługujących wyspy ha- 
wajskie. 

Administracja hawajska i miejsco- 
wi przedsiębiorcy okrętowi usiłują | 
zdławić strajk. 

Robotniey portowi wysp hawaj- | 
skich zapowiedzieli kontynuowanie | 
strajku aż do zwycięstwa, odmawia- | 


jąc powrotu do pracy na poprzed- | 


nich warunkaċh. 


Žak odznaczyli się 


czyny przestępcze, które banda 
ma na sumieniu oraz udział w 
tych czynach poszczególnych o` 
skarżonych. 

Zastanawiając się z czyjego po. 
lecenia i w czyim interesie działał 
Gurgacz, prokurator Ligeza 


kapitulacja, papież przyjął grupę broniony przezeń -klient chciał oświadcza, że duchowny ten jest 


z > 


niemieckich pielgrzymów do wyjść z podziemia. W odpowiedzi 


rych wygłosił przemówienie w ję |ks, Gurgacz przyznał, że istotnie | Części 


zyku niemieckim, rozpoczynające | współoskarżony Szajno trzykrot” 
się od słów: „Witam was serdecz' 


nieniach i przejawach życia koś- | stania w bandzie. 

cielnego oraz duszpasterstwie na-| Po zamknięciu przewodu sądo- 

rodu niemieckiego“ 
Przemówienie to pominęło wów | geza. t 

czas całkowitym milczeniem na. | Rzecznik oskarżenia wymienił 

: paść hitlerowską na Polskę, 


Konferencja 
Federacji Zw. Nauczycieli 


W dniu 12 bm. rozpoczęła w Warszawie obrady konferencja Mię- 
dzynarodowej Federacji Związków Nauczycieli. Obrady otworzył 
przewodniczący ZNP poseł Pokora, witając w imieniu nauczyiel- 
stwa polskiego delegatów oraz przybyłych na obrady: sekreta. 
sza ŠFZZ Geberta, przewodniczącego CRZZ — Żawadzkiego, wice- 
ministrów oświaty dr. Jabłońskiego i Klimaszewskiego i pre 
zydenta Warszawy Tołwińskiego, * ; 

Prezes ZNP przypomina zeszłoroczny kongres nauczycielski w 
Budapeszcie, stwierdzając, że na ezoło zagadnień, które będą oma- 
wane na obecnym wysuwa się zagadnienie walki o po” 


| nie zwracał się doń z prośbą o| 
nie drodzy synowie! Wiecie, jak pozwolenie na odejście, ale że u- | 
głęboki bierzemy udział w. zagad. | daol mu się nakłonić ge do pozo- | 


wego głos zabrał prokurator Li: | 


mastepnie szczegółowo wszystkie is 


przedstawicielem tej reakcyjnej 

kleru, która oddała swój 

kapłański autorytet na służbę 
dom. 

Rzecznik oskarżenia wyraża 
przekonanie, że wrogowie Polski 
Ludowej będą starali się przedsta 
wić proces ks. Gurracza jako prze 
jaw walki z religią. Ale będzie to 

łamstwem. Walczymy — mówi| 
prokurator Ligeza — i walczyć 

ziemy jedynie z bandytami 
tórych nie uchroni nawet sutan- 
na. Z religią jednak nie walczy- 
my i nie uda się ani Watykanowi, 
ani Waszyngtonowi wykopać prze 
paśeci między wierzącymi a nie” 
wierzącymi. 

Prokurator Ligeza reasumuje 
swe wywody stwierdzeniem że 0" 
skarżeni targnęli się na bezpie- 
czeństwo Rzeczypospolitej, ustrój 
demokracji, na dokonane i doko- 
nywane reformy społeczne, za co 
musi ich spotkać surowa kara. 

Prokurator zażądał kary śmier- | 
ci dla oskarżonych ks. Gurgacza, 
Żaka, Szajny i Balickiego, doży” 
wotniego więzienia dla Nowakow- | 
skiego i 15 lat więzienia dla Le- 
gutki, 


Po zakończeniu drugiej wojny 
światowej rząd jugosłowiański sfor- 
mułował swoje ekonomiczne i tery- 
torialne roszczenia wobec Austrii, 
domagając się, by Jugosławii przeka- 
zano Karyntię Słoweńską i słowen- 
skie pograniczne rejony Styrii o łącz- 
nej powierzchni 2600 km kw., zamie- 
szkałe przez około 190 tys. ludzi. 

Rząd radziecki zobowiązał się bro- 
nić tych roszczeń į bronił ich na S€- 
sjach Rady Ministrów Spraw Zagra- 


nicznych przeciwko USA, Anglii 
i Francji, 
W kwietniu 1947 r. wicepremier 


Jugosławii Karde| zwrócił się w imie. 
niu swego rzędu do min. Wyszyńskie- 
go ze specjalnym pismem, w którym 
wyłuszcza nowe Stanowisko . rzędu 
jugosłowiańskiego 'w sprawie Tosz- 
czeń jugosłowiańskich wobec Austrii. 
W piśmie tym rząd jugosłowiański 
wyraża gotowość zrzeczenia się 
wszelkich ro szczeń terytorialnych do 
Austrii, ograniczając swe żądania do 
zapewnienia specjalnych praw Jugo- 
sławii w zakresie administracji 


(Ciąg dalszy na str 6) 


4-ty dzień procesu bandy ks. Gurgacza 


Kary śmierci 
zażącał prokurator fi cje aż A 
dla osk. ks. Gurgacża, Zaka, Szajny i Balickiego 


Na wstępie czwartego dnia procesu przewsdniczący odczytał i 
dołączył do akt sprawy nadesłany do sądu list z pogróżkami któ- 
ry głosi m. in.: „Wielebni księża Gurgacz i 
działalnością charytatywną” i grozi członkom sądu śmiercią. 


Sensacja 
w łódzkim Zoo 


© 
ŁÓDŹ (k). W ub. piątek w ogro- 
dzie zoologicznym przyszedł na 
świat bizon amerykański, urodzony 
z pary dobrze zaaklimatyzowanych 
bizonów: 


© międzystrełową 
wymianę handlową 


w Niemczech 


JAK DONOSZĄ z Dortmundu — 
dyrekcja wielkich zakładów produk- 
cji aluminium podała do wiado- 
mości, że jedynie „podjęcie natych- 
miastowej wymiany handlowej- ze 


strefą wschodnią uchronić może za- 


kłady od bankructwa”. 


Od Wydawnictwa 


JW niedzielę i w poniedziałek 
(święto) „IKP” ukaże się o nor- 
malnym czasie rano. 


Prognoza pogody 


Na południu kraju zachmurze- 
nie duże z mieiseowymi opadami. 
W pozostałych dzielnicach zach‘ 
murzenie zmienne z możliwością 
przelotnych opadów. Słabe lub 


| umiarkowane wiatry z kierunków 
pln.-wsehodnich, i 


Bam Str. 2 EEEE EAE AETA 
rrr 


ŁAŃCUCH OFIAR 


na odbudowę Zamku Warszawskiego 


Narodowe zabytki kulturalne i pomniki historyczne stanowig własność 
całego narodu Cały też naród odbuduje zniszczony wandalsko Zamek War- 
szawski, który stanie się łańcuchem wigżącym z naszą przeszłością historycz- 
nę dzisiejsze pokolenie budujące przyszłość, 

Redakcja „Ilustrowanego Kuriera Polskiego” wzywa swych wszystkich Czy- 

w do składania ofiar na odbudowę Zamku. W tym celu otworzyła listę 
składek, która będzie drukować na łamach swego pisma. Zadeklarowane su- 
my należy wpłacać na konto flustrowanego Kuriera Polskiego w Bydgoszczy, 

PKO mr VI-1720 (Łańcuch ofiar na odbudowę Zamku Warszawskiego). 
© wpłacie i wezwaniu dalszych osób de kontynuowania łańcucha (podając 
ich dokładne adresy] prosimy zawiadamiać redakcję IKP — Bydgoszcz, Armii 
Czerwonej 20 — na piśmie. z 
E CZ RZOŃCA RAKOWO ORO A 
Lp, Nazwisko Kwota zł Wzywa do kontynuowania łańcucha 
63. Red. E. Klessa 1.000 

Łódź 


posła 


Ród mgr Kaz. Groszyńskiego 


11 Listopada 3), sekr. KW 
Stron. Pracy, Wi. Uznańskiego 
(Łódź), sędziego Wit. Politowicza, 
nacz. Sądu Grodzkiego w Trzemesz- 
nie, red. Wacławę Kasprzak (Łódź, 
11 Listopada 7), Franciszka Wala- 
szczyka (Łódź, dr Próchnika 3), H. 
C. Mikołajewskiego (Łódź, Piotr- 
kowska 68), prof. Bol. Busiaka, 
(Łódź, Polskie Radio). 

Franciszka Śpiewakowskiego (Bydg., 
Jezuicka 2), Brunona Radowskiego, 
(Ziotów, Domańskiego 9).. 

L. laroszyńską (Bydg., Al. 1 Maja 52) 
Edm. Stusińskiego (Bydg. — PZWSJ. 


64. B. Krawerak 
Bydgoszcz 


65. J. Bujarski 


Bydgoszcz 
66. W. Sadowski 
67. M. Cichocki 

Bydgoszcz 


Bydgoszez 
Nowaka ([Bydg., Podwale $), Uliń- 
skiego (Bydg., Podwale 13), Szara- 
fińskiego (Bydg., Teofila Magdziń- 
skiego), Mańczaka [Bydg., Libelta 5), 
Kaliskiego (Bydg., Przedsięb. i Zakł. 
Miejskiej, Gawlaka (Bydg., Nowo- 
dworska 22), Rutkowskiego (Bydg., 
Hetmańska 18). 

J. Augustyniaka, prez. Okr. Zw. Ce- 
chów (Grudziądz, Narutowicza 27), 
F. Jankowskiego wiceprezesa Okr. 
Zw. Cechów (Grudziądz, Rybi Ry- 
nek 1), E. Pawlusa, wiceprezesa Okr. 
Zw. Cechów [Grudziądz, Mickiewi- 
cza 8), F. Piórkowskiego, st. Cechu 
Ślus. i Blach. (Grudziądz, Mickiewi- 
cza), A. Kowalskiego, st. Cechu 
Szewców i Cholewkarzy (Grudz., 
Gen. Świerczewskiego 7], A. Mafu- 
szewskiego, prezesa Zrzesz. Kupców 
(Grudz. Szewska 13), A. Kotlengę 
(Grudz., Mickiewicza 16). 

dyr. Arnolda Rezlera (Bydg., Polskie 
Radio), prof. Edmunda Rezlera 
(Bydg., Polskie Radio), Marię Sza- 
lewiczową [Bydg., Polskie Radio), 
dyr. Feliksa Tomczaka (Bydg., Dwor- 
cowa 13, RSW „Prasa”). 

mgr Ignacego Tobaco, woj. sekr. 
Stron. Pracy w Gdańsku, dyr. Su- 
chewicza (Gdynia), dyr. Mariana 
Mieleusznego (Gdyniaj, prezesa 
Zrzesz. Kupców Kurzydłowskiego 
. (Gdynia). 
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68. A. Bergmann 
Grudziądz 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 
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Po ostatnich ustawowych zmianach 


ubezpieczenia emerytalnego 


r e . 
Praktyczne wskazówki dla ubezpieczonych 
USTAWA , dnia 1 marca br, ogłoszona w Nr 18 Dziennika Ustaw RP, | Pe L 
. zmieniła z mocą obowiązującą od dn. 1 stycznia 1949 r, niektóre przepisy | porata moc prawną w obliczu 
e ubezpieczeniu społecznym, M. in. ustawa zniosła odrębność finansową | 3 a. R. „AB a. 
ubezpieczenia na wypadek choroby i macierzyństwa, ubezpieczenia od eH ustalenia p =" ud ra 
wypadków į chorób zawodowych oraz ubezpieczenia emerytalnego robotni. Tobku ORERE To przy ów wieć 
ków i pracowników umysłowych. Wspólnym funduszem tych ubezpie- FR i prze ATY zę >) Sr „A 
czeń ma zarządzać w myśl prżepisów Zakład Ubezpieczeń Społecznych. Za. — Kaer Ez rog Or r 
siłek domowy został podwyższony do wysokości 50% podstawy wymia- Spoli aa R, a A 1048 r 
ru zasiłku chorobowego. J > ę 
W związku z nowymi przepisami podajemy kilka praktycznych wskazóL fork 8 „odr O ai e 
j é 
wek, których ubezpieczeni we własnym interesie powinni przestrzegać, wyć: W „uktapiócedniu SPORNE 
Pracownicy fizyczni, którzy ukoń. 


Np. zarobek osiągnięty przez zatrudu 
czyli 65 rok życia i przebyli w ubez- | aktu ślubnego i inne dokumenty, | nionych, których pracodawcą jest 
pieczeniu emerytalnym 200 tygodni | Wedle zmienionych przepisów prawo | Państwo albo samorząd terytorialny, 
składkowych mają prawo do renty in- | do renty wdowiej przysługuje wdo- | w drugim półroczu 1946 r, mnoży się 
walidzkiej — bez badania lekarskie- | wie w przypadku 1) trwałej N, przez 3,30, a więc ubezpieczony zaw 
go. Również bez badania lekarskiego | ności do zarobkowania, 2) ukończe- | rabiający w 1946 r. 4000 zł miesiecz. 
przysługuje prawo do renty starczej | nia 55 roku życia, 3) wychowywania nie, zaliczony będzie od dnia 1 stycze 
tym pracownikom umysłowym. któ. | dzieci uprawnionych do rent siero. | nia br. do grupy zarobkowej II z 
rzy ukończyli 65 rok życia i przebyli | cych, przeciętnym zarobkiem miesięcznym 
w ubezpieczeniu emerytalnym 60 mie- | Dotychczas wdowy po pracowni- | od 11 do 14 tys, zł (13,200) i otrzyma 
sięcy składkowych, kach fizycznych otrzymywały renty | od dnia 1 stycznia br. zamiast dotych- 

Osoby te powinny z chwilą ukoń | wdowie po ukończeniu 60 roku ży. | czasowej renty 2 tys, zł — 4 tys. zł 
czenia 65 roku życia złożyć w Ubez- | cia, obecnie zaś — po ukończeniu 55 | miesięcznie, a więc 2 razy więcej. 
pieczalni Społecznej roszczenie o ren- | roku życia. Podkreślić należy, że z| Zarządzenie to dotyczy tylko okre. 
tę, przedkładając wyciąg z aktu uTo- | małieństw zawartych po driu 31 gru. | su pracy po 1 lutego 1945 r. 
dzenia, wyciąg metrykalny z datami| dnia 1945 r. do renty wdowiej mają| Zaopatrzenie rentalne pracowników 
urodzenia dzieci w wieku do lat 18, | prawo tylko te wdowy, które zawarły | państwowych etatowych i zawodo. 
a w razie odbywania studiów — dó| ślub przed urzędnikiem stanu cywil- | wych wojskowych jest uregulowane 
lat 30, o ile dzieci te są na utrzy- nego. odrębną ustawą emerytalną, która 
maniu ubezpieczonego. Zgłoszenie ro-| Wedle bowiem nowego prawa mał. | ostatnio została znowelizowana usta. 
szczenia jest w tym wypadku koniecz- | żeńskiego tylko takie małżeństwo wą z dnia 1 lipca 1949 r. 
ne, gdyż wedle nowych przepisów w í 


przypadku niezgłoszenia grozi utrata D | =; || 1 
l 


renty za prawie cały okres od dnia 
wyjechała na festiwal młodzieży 


uk ią 65 roku Życia aż do dnia 
zgłoszenia roszczenia o rente. 
Zdarza się, iż ubezpieczony mimo 
ukończenia 65 roku życia nie zgłasza 
roszczenia o rente, gdyż w dalszym è Es : 
ciągu pracuje i mylnie sądzi, że pra- Ludność stolicy uroczyście żegna- szczęśliwą przyszłość naszego ludo- 
wo do renty mu nie przysługuje. Na- | ła w dniu 11 bm. delegację polską. wego państwa. Zdajemy sobie spra- 
leży pamiętać, że osoby powyżej 65 | udającą się do Budapesztu na Świa wę z tego, że każde nasze osiągnię- 
lat życia, mimo:dalszego zatrudnienia | towy Festiwal Młodzieży Demokra- cie w odbudowie, to nasz wkład w 
mają prawo do renty, tycznej. W uroczystości wzięli udział. utrwalenie pokoju i budowę lepszego 
Również po ubezpieczonych | Wiceminister kultury i sztuki Sokor- jutra dla młodego pokolenia.“ 
powinny natychmiast po Śmierci u.|Ski. przedstawiciel KC PZPR Al p, wiecu polskie zespoły młodzie- 
bezpieczonego zgłaszać . roszczenie o|brecht oraz członkowie zarządu głów- żówe, wyjeżdżające na kongres bu- 
y nego ZMP, z przewodniczącym Ma- dapeszteński, wystąpiły z bogatym 
twinem na czele. 6 „., programem artystycznym, przyję- 
Na zakończenie zebrani uchwalili tym entuzjastycznie przez zebranych. 
wysłanie telegramu do komitetu or- : 
ganizacyjnego II Światowego Festi- | Delegacja polska wraz z przebywa- 
|walu Młodzieży Demokratycznej w |jącymi w stolicy delegacjami zagra- 
Budapeszcie następującej treści: nicznymi wyjechała do Budapesztu 
„Młodzież Warszawy przesyła 
II Światowemu Festiwalowi ło- 
dzieży Demokratycznej gorące po- 
zdrowienia i życzenia pomyślnej pra- 
cy dla utrwalenia światowego po- 


rentę wdowią, przedkładając wykaz 


SZ: 


na wrzesień H | 


Opłatę w_ wysokości 120 złotych 
przyjmują listonosze oraz wszystkie 
placówki pocztowe 


TYLKO DO 20 SIERPNIA! 


Przy zamawianiu nie obowiązu- 
lą żadne dopłaty dla boczty, ani 
równoczesne wpłaty na abonament 
innych pism. : 


—— 


Podróż lobnsona 


do Kanady 


MINISTER obrony USA Johnson 
udał się do Ottawy, celem odbycia 


| My. młodzież Warszawy — miasta 
Itak straszliwie zniszczonego przez 
(hitlerowskiego okupanta — w co- 
(dziennym ofiarnym wysiłku na gru- rozmów z przedstawicielami i rzeczo- 
zach i zgliszczach budujemy szczęś. znawcami kanadyjskimi minister- 
liwą przyszłość wolnej młodzieży, stwa obrony. 


specjalnym pociągiem. 3 


Portier [Eno] 
KLUBU MAŃKUTÓW 
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dząc zresztą o tym, trop w trop niemal za redaktorem 
Guldenem. gUjrzawszy go w Kunowie, wołał uniknąć 
bezpośredniego spotkania. 

Nie przyszło z pewnością poczeiwemu Kwicie na myśl, 
że dostarczył dziennikarzowi tematu do głowienia się 
w ciągu całej niemal powrotnej drogi. 

— Muszę o tym także powiedzieć Żylastemu — zakon- 
kludował wreszcie Gulden. 

Było zaledwie pół do dziesiątej gdy wjechał w oświet- 
lone uliee miasta i zatrzymał maszynę przed gmachem 
redakcji, 

Niemal w tej samej chwili podszedł do niego Żylasty. 

— Wszystko ściśle według programu — powiedział 
wesoło na powitanie. — Masz akurat dość czasu, aby 
zjeść ze mną kolację. Później — ty do redakcji, a ja 
odprowadzę auto. j 

: v. , 

Wydaje mi się — kończył Gulden swój zwięźle ujęty 
raport — że wyjazd do Kunowa dał wcale dobre wyniki. 
Papiery są w bezpiecznym miejscu. Wyjaśniła się za- 
gadka pieczątki na teczce. Tylko... niepokoi mnie spot" 
kanie z Kwitą, 

— Możemy ująć to również tak — zgodził się Żylasty. 
— Ale... primo: nie jestem całkowicie pewien bezpieczeń- 
stwa papierów i na twoim miejscu próbowałbyfh jednak 
wydostać je od panny Liczyńskiej. Secundo: nie wydaje | 
mi się, aby sprawa pieczątki była zupełnie jasna. Bo | 
czy odciśnięto ją ze stempla, leżącego na biurku Stefana | 


W ten sposób pan Hieronim Kwita wyruszył, nie wie | 


Liczyńskiego? Czy też pan Mazurek.. a propos, jak mu 
-Ba imię temu panu Mazurkowi? 
— Zdaje mi się... Tak! Napewno — Karol! 


— Coraz lepiej- — mruknął Żylasty. — „K. M.“ to mo- | 
że znaczyć po prostu — Karol Mazurek, a że jegomość, 
jak powiadasz jest mańkutem. wiec wziął sobie po pro- 
stu, jako godło na pieczątkę, lewą rękę, trzymającą 
pióro. | 

s— A więc — oświadczył po namyśle Gulden — cała 
sprawa zostaje pozbawiona zagadkowości. Intryguje 
mnie tylko pobyt Kwity w Kunowie. 

— No, w tym wypadku nie potrzebujemy sobie łamać | 
głowy. Trzeba brać pod uwagę ambicje detektywów. 
Gwiżdż, podobnie jak my, spodziewał sie, że klucz za- 
gadki papierów Liczyńskiego spoczywa w Kunowie. Po- 
radził nam wprawdzie, abyśmy się tym zaimteresowali, 
ale to nie znaczy wca!e że dał nam wolne pole. Ze swej 
strony uważał za konieczne zbadanie tego newralgiczne- 
go punktu i wysłał Kwitę, aby nas uprzedził i dla niego 
przeprowadził wywiad. Jasne! ~ 

Być może, iż masz racje — zgodził sie Gulden. — Ale 
nie .praszczajmy zbytnio sprawy. Kwite widziałem 
wychodzącego od Mazurka. Czy to prosty zbieg oko- 
liczności? 

— Masz rację! — zgodził się Żylasty, — Trzeba nad 
tym jeszcze pomyśleć. Jutro rano wybierzemy się do 
Gwiżdża. Koło dziesiątej wpadnę, aby cię obudzić. Mu- 
siry jednak uradzić przedtem, co z twoich obserwacyj 
zakomunikujemy szanownemu biuru detektywów. 

— Słusznie — zgodził się Gulden — jeśli oni mają 
przed nami swoje tajemnice, to i my nie jesteśmy zobo” 
wiązani do zupełnej szczerości. 

— No, a teraz wal, bracie, do swojej roboty! — zakoń- 
czył rozmowę Żylasty. 

Pięć minut później, Gulden, siedząc przy biurku noc- 
nego redaktora, zapomniał zupełnie o inżynierze Liczyń- 
skim, Kunowie, Klubie Mańkutów. Wehłoneła go co- 
dzienna a zawsże pełn» emocyj praca zestawiania z wia- 
domości, płynących z całego świata, wiadomości emoc- 
jonujących, sensacyjnych, doniosłych, brzemienm: *h w 
skutki — najbardziej esencjonalnego wyciągu, który po- 
zwoli czytelnikowi przy rannej kawie otworzyć sobie i 
horyzont na chwilę dziejową, poczuć się wielkim poli- 
tykiem, rozwiązującym najbardziej zawikłane proble- 
my dnia. ' 


Po kilku godzinach pracy, wypompowany do ena, wra- 
cal taksówką do domu, ledwie już mając siły na rozwa- 
żanie, ile najróżnorodniejszych przeżyć dostarczyła mu 
ostatnia doba. Od godziny dziesiątej rano, kiedy pan 
Kwita obudził go wiadomością o zamianie teczek. 

Wiadomości o wykradzeniu „depozytu Klubu Mańku- 
tów“, kartka od Liczyńskiego — zaraz, zaraz! Była przy 
niej jeszcze jakaś koperta! Trzeba by ją jutro odnaleść. 
Potem stwierdzenie, że w teczce jest czysty papier. 

— Wizyta u Gwiżdża, ; 

— Wyjazd do : Kunowa. Coś nadzwyczajnego, jak wy* 
doroślała ta mała Flżunia! Taki to był mały i nieznoś- 
ny szkrab, a teraz — prosze bardzo — co za panna, 

— Czy ona jest piękna? Licho wie! Ale ma masę uro" 
ku. | 
— Ten Mazurek to bardzo nieprzyjemny typ. Jak mo» 
żna, żeby taka dziewczyna wyszła za taką ofiarę. - 

— I co z tym Kwitą? 

— Swoją drogą nie ma to, jak dobre auto. Czyż ina- 
czej możnaby w przeciągu pięciu godzin złożyć wizytę 

wKunowie i zdążyć na czas do redakcji. ` 

Ostatnie rozważania snuł już Gulden w mieszkaniu, 
leżąc w łóżku. 

Dalszy ciąg rozmyślań przerwał mu mocny sen po 
dniu pełnym nerwowych emocyj i fizycznego zmęcze- 
nia . 

Ze snu wyrwał go uparty. natrętnie brzmiący dzwo= 
nek. Z trudem otwierał oczy i z trudem orientował się, 
gdzie jest i co się z nim dzieje, ' 

Niechętnie podniósł się z łóżka, naciągał szlafrok. 

— Nigdy się człowiek nie może wyspać porządnie. Ciąe 
gle go budzą. Ach, te dzwonki! Zaraz, zaraz! Nie zrywaj 
się! Co to za wychowanie telefonować o świcie. : 

ae świętego oburzenia człapał do aparatu. 

— Nie! r 

— To dzwonek przy drzwiach. i 

Skierował się na korytarz. 

Ale znów zaterkota] dzwonek telefonu. 

— Uwzięli się, jak Boga kocham Odbierać telefon, czy, 

tworzyć drzwi. 

Zdecydował się iść najpierw do drzwi. è 
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Z cyklu: Nasze reportaże | | 


w late tłekitnych 


| 


Po sztorme — W wytwórni „„bursztynowych cudów” — 


Dewizy i zarobek 


ff ożna ich zobaczyć zaraz po |się to można zebrać tyle że wy” 
minięciu sztormu. Fale biją |starczy prawie na tygodniowe u- 
.. jeszcze o piaszczyste brzegi, trzymanie... 
piskim miebtm przegania wiatr. Idą dalej. Flisowska i jej troje 
że bure chmury. Wzdłuż |dzieci. Trzeba się śpieszyć bo 
rzegów posuwaja się wolno zgar |„kto pierwszy, ten lepszy”. 
bione sylwetki ludzkie. Kobiety i| * 
dzieci, rzadziej mężczyźni. „ską 


ten sposób wiele rodzin ry= 
baekich pomaga swym ty- 
| wicielom.  -<właszcza na 
| wschodnich wybrzeżach Bałtyku, 
na Bąsaku, między Sobieszewem 
la Śpiewowem, lub nad Mierzeją 
| Wiślaną, Tam bursztyny występu 
ija najobficiej. Najwięcej ich zna 
| duje się jesienią i wiosną, w cza' 
'sie burz i sztormowych wichrów. 
Wzburzone fale obmywaiją brzegi, 
wyrzucając kłęby wodorostów, 
kawałki przegniłych desek, ty- 
siące muszel i bursztyny — 
krople zakrzepłej przed wiekami 
‘żywicy. Biedota z rybackich chat 
tylko czeka na ustanie sztormu. 
Nie dziwnego. Zarobek dobry: za 


wyraźnie, że czegoś szukają. Sku- 
pione twarze, przygiete plecy. Idą 
powoli, krok za krokiem schyla” 
je się co pewien czas i podnosząc 
7 mokrego piasku drobne, żółte 
czruchy. To „złoto bałtyckich głę 
bin“. Bursztyny. , 


ózefa Flisowska jest żoną ry- 

baka ze Śniewowa. Niska, 

drobna, uśmiechnięta Ma 
wiele kłopotów i troie dzieci. 
Wraz z nimi pomaga mężowi. Nie 
zawsze jednak sprzyja im szczę” 
cie, 

— Dzisiaj przeszliśmy chyba Z 
10 km — mówi z goryczą — a mi- 
mo to mamy zaledwie kilkanaś" 
cie wiekszych kamyków nie licząc 
drobiazgu i paru kawałków kala- 
fonii. Gdy jednak powiedzie nam 


ZYTELNICY AZA... 


ote | 


glebin= 


nie i uważnie, A mężczyźni szy- 
kują się do wypłynięcia w morze. 
Bo chociaż zbieranie bursztynów 
to proceder popłatny, lecz prze” | 
cież — „babska robota!* Nie przy- | 
stoi rybakom! + 


ała uliezka Kochanowskiego 

-e Wrzeszczu. Skromny nie 
pozorny budynek. We- 
wnątrz — słynna wytwórnia „Ccu” 
dów z bałtyckiego złota”, znana 
dzieki swym wyrobom na obu pół 
kulach. Zaopatruje ona rynek kra | 
|jowy. lecz przede wszystkim wy- | 
roby jej wędrują na rynki za- 
graniczne „dostarczając państwu 
cennych dewiz Tu, do nienozornej 
'fabryezki we Wrzeszezu RA 


'szą poszukiwacze bursztynów ©" 
|woce swej pracy. Tu powstaje 
miesięcznie kilka tysięcy sztuk | 
artystycznych przedmiotów z bur 
|sztynu. przedstawiających war- 
| tość wielu milionów zł. Stąd pły- | 


izich witrynach jubilerskich, przy 
jagając wzrok najbardziej Wwy- 
brednych elegantek. 

sk 


rzed wojną istniała jedyna 


w Europie kopalnia burszty 
rólew- 


Tu, w szlifierni bursztynu, 
żółte grudki „złota błękitnych głębin” przemieniają się 
broszki i pierścionki. 


wynalazek, dzieki któremu każda 
kruszyna zostanie wykorzystana 
Odpadki będą prasowane w spe- 
cjalnej prasie, eo -ozwoli na 
zwiększenie eksportu i zaoszczę” 
dzenie rocznie wie milionów zł. 


raca w fabryce wymaga wiel 
kiej wprawy i nrecyzji. Bur 
sztyny bowiem nosiadają aż 

300 różnych gatunków i odcieni. 
Wyrabia się z nich broszki i bran- 


kilogram zebranych bursztynów, ną „bursztynowe cuda“ w świat. soletki, naszyjniki i cygarniezki, 
zależnie od ich wielkości, można T)o Palestyny. Turcji. Egiptu i St. | pierścionki, ó 
otrzymać od 2 do 10 tys. zł. Dzieci ,Zjedn. Potem błyszczą w elegane- | żańce, 
'j kobiety zbierają je wiee skrzęt- | 


mahometańskie ró- 
popielniczki, miniaturowe 
modele frachtowców i szkunerów, 
oraz wiele przedmiotów o dużej 
wartości artystycznej. rzeżbio 
nych długo i mozolnie przez za- 
tradnionych w fabryce artystów. 
W wytwórni przeważaja kobiety. 


pod zwinnymi palcami kobiet — nieforemne, 


w piękne korále, 


Dlugo i cierpliwie szlifują One 
żółte bryłki, nadając im żądany 
kształt i połysk. Przy fabryce iste 
nieje muzeum, w którym znajdu” 
ja się piękne okazy bursztynów z 
widocznymi w środku owadami i 


'roślinami. Jest nawet bursztyn % 


zastygłym w nim pająkiem, który 
według opinii archeologów liczy 
kilkanaście tysiecy lat, 


* . . 


A potem widzimy je w sklepach, 
w stoiskach, w kioskach. Pol- 
sce i zagranicą. Na całym chyba 
świecie. Misterne, artystyczne 
cacka, owoc pracy polskiego Mos 
rza i polskich rąk. Przysparzają 
państwu dewiz i godziwego zarob 
ku wielu ludziom. Bursztyny — 
„złoto błękitnych głebin*. J 


jacy na tym, 


ca próżno z powrotem, lecz zawsze stara się o 


eiły się koszty benzyny. 
U nas — 


Unikajmy powrotu 
próżnym wozem! 


W ZSRR już dawno zaprowadzono ekonomiczny s 
że ciężarówka wioząca towar z i ki 


pojazdy mechaniczne zwożą codzień setki ton towarów do miast. 
Wozy włościańskie przywożą produkty do miasta, a po skończonym targu wrac 


stem transportu, polega- 
miasta, nigdy nie wra- 
$ ładunek, ażeby choć zwró 


ają próżne. 
A przecież w bardzo wielu miastach zalegają od czasu wojny zwaliska gru- |jednak i one są pełnowartościo- 
zów, po wsiach jest wiele budynków zniszczonych. Można by było przed wy- |wym surowcem, W u rooz- 
z miasta gromadzić po trochu cegły z gruzów, które ewno przyda |nych prac, prowadzonych praez 
się w gospodarstwie, do remontu przedwojennych b ów lub do bu- |dyrektora fabryki . Piątkow” 
nowych. W ten sposób oezyścilibyśmy już dawno zwaliska przy zao- skiego i koleżankę mer. Tro- 
szerędzeniu kosztów | czasu. Wieśniak. nę mielewies, opatentowamo 


ko wybrzeża znalezłi porozrzucane roz 
moite rzeczy, częściowo przykryte lo- 
dem i śniegiem. Znaleziono też staran- 
nie zawinięte w wełniana kurtkę zapi- 
ski naukowe i pamiętnik, z których do- 
wiedziano się o całym przebiegu pod- 
róży, o której nic prawie nie było wia- 
domo przez 33 lała. Znalazły się także 
i kości wszystkich 3 rozbitków. Zebra- 
no wiele przedmiotów, iak zeqarki, 
maszynka spiryłusowa, strzelby, aparał 
fotograficzny i inne. Klisze fołografi- 
czne zachowały się tak świeinie, że 
można było je wywołać, pomimo że 
tek długo przebywały pod lodem. 
Kości pierwszych lotników podbiegqu- 
nowych. złożono z wielka czcig na 
statku i przywieziono do oiczvzny. 


Heniek Laska z Torunia pisze: 

Jestem już od 10 dni w Szczecinie. 
Jakże szybko przeleciały łe pierwsze 
dni tak długo wyczekiwanych wakacii. 
Na samym poczgłku pojechałem obej- 


rzeć Wały Chrobrego. Jest to chyba 
najpiękniejsza część Szczecina. Później 
statkiem wycieczkowym opłynałem 
porł. Teraz dopiero zobaczyłem, że 
Odra w swym nainiższym biequ posia- 
da bardzo dużo kanałów oraz drob- 
nych od — i dopływów. Wygląda to 
tak, jak pocięte ulicami miasto, wi- 
dziane z lotu ptaka. W tym „labiryne 
cie" zobaczyłem bardzo wiele barek 
duńskich, sowieckich i innych. Na szer 
szych „ulicach wodnych” były zakotwi- 
czone liczne okręty szwedzkie, duń- 
skie i radzieckie, a nawet ieden 
rzymi okręt grecki. Okrety te przyje” 
chaty tu przeważnie po polski węgiel, 
a jeden — zdaje się, że był to tanko- 
wiec szwedzki — po rope naftowg z 
ZSRR. 5 

Charakterystyczną cechą Szczecina 
iest ogromna ilość drzew. kwiatów i 
łrawników na wszystkich ieqo — skwe- 
rach, placach i ulicach. Szczecin*jest 
prawdziwym „miastem zieleni”. 

Kończąc, zasyłam wszystkim wiernym 
czytelnikom  „Świałka”* oraz ieqo re- 
dakcji serdeczne pozdrowienia z tego 
licznego miasta. 


„A ja ci, kochany Światku, opiszę 
moje miasto, kłóre się nazywa Kórnik, 
— pisze nam Tereska Jankowiakówna 
— Kórnik jest położony w nizinie. Ma- 
my łu ładne budynki: ratusz, kościół i 
zamek, otoczony parkiem Do naszego 
miasteczka przyjeżdżają często wycie- 
czki. W okolicach Kórnika znaiduje się 
muzeum, kłóreqo otwarcie nastąpiło w 
dniu 24 lipca br, poza tym iezioro i 


Pa 

Albin Chójka — Tatar. „Światek” jest 
dla wszystkich dzieci. Dlaczego mieli- 
byśmy wykluczyć dzieci wiejskie, prze- 
ciwnie będziemy bardzo radzi, jeśli 
Was będzie pisać jak najwięcej. Posta- 
ramy się przysłać Tobie brakujące ci 
numery „Światka”. 

St. Wielewski — Toruń. Szkoda, że 
Twoje wiersze są trochę za długie, bo- 


Na skraju ubogiej wioski stała ma- 
leńka, niska ch 
ezkała stara babusia Mateuszowa z 
wnuczkiem Czesiem, kózką Białobród- 
ką, gąską Śnieżnopiórką, kogutkiem 
Kukurycźkiem i pieskiem Hamhau- 
kiem. 

Miło i wesoło płynęło życie mie- 


Bądźmy trzeżwi! 
adżmy irzeżwi: 

W 1947 r. wypito w Polsce napojów alkoholowych za olbrzymią sumę. Nie 
należymy zatem do państw „trzeźwych”, w których oszczędza się na wydał- 


kach szpitalnych, na rentach wypłacanych kalekom, na więzieniach. 
te wiążą się najczęściej z alkoholizmem społeczeństwa. 50% prrestępstw pe- 


do spożycia bezpośredniego. Intensyw= 
dobrobytu społeczeństwa. Trzeba 
dym powinne 
znaczy to, że za mało jeszcze mówi się © szko- 


cw 


się obniżać. Jeśli tak nie jest, 
szkołach, domach kultury i świetlicach. Czyżby 


dliwotci pijaństwa, 
nam były pasice tino wyrządzane przez alkoholi 
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y Maria Boruniowa 


JAK HAMHAUEK 


L r 14 . e 

zaprzyjaźnił się z kotkiem 

grzędy Kukuryczek i jednym portu- 
szeniem skrzydeł przeniósł się Na 
płotek. Jednym oczkiem rozglądał się 
po szerokim świecie, drugim po a 
żowiącym się niebie i rozpoc 
swoje codzienne obowiązki, — Głoż 
no, donośnie rozlegało, się jego we. 
sole kukuryku, Na ten głos: budziła 
się Śnieżnopiórka i wychodziła na 


atka, W chatce mie- 


byśmy je umieścili. Prosimy dalej pisać ; i ę 

do „Światka”. EE podwórko. Potem zawarczał cicho 

A. Zenkteler — Toruń. Układ nade- >+ ZN KRY, Hamhauek. wyciągnął się, ziewnął, 

słanych  logogryfów nieodpowiedni, cm dy W 4 merdnął ogonkiem i czym prędzej 
KZ biegł do Białobródki, aby ją nieco 


dlatego ich umieścić nie mogliśmy. Pro- 
simy próbować dalej i nie zapominać 


o nas. : 
To samo odnosi się do Heni Micha- 


luk. 

Jerzy Kałużka — Pabianice. Umieści- 
my z czasem Twoje słare szarady. Dla- 
czego przestałeś pisać do nas? 

Lucek Truszczyński. Bardzo się smu- 
cimy, że nie miałeś gdzie wyjechać na 
wakacje. Na szczęście Włocławek taki 
ładny masz Wisłę, plażę, tak że Ci to 
chociaż W części zastąpi letnisko. Jeśli 
masz jakieś swoje zbyteczne zdjęcie — 
fo przyślij mi, dobrze? Bardzo chciała- 
bym zobaczyć, jak wyglądasz. 

H. Dawydzik, Bydgoszcz. Twój logo- 
gryf umieściliśmy, tylko przez prze- 
oczenie nie został zaznaczony autor. > 


M. Markowska — Nowe. Zabawa 
padła bardzo ładnie, więc napra 
szkoda, że być na niej nie mogłaś: 

Zdzisław Augustyniak — Smarzewo. 
Przyjęliśmy Cię z radością do naszego 
gona i serdecznie pozdrawiamy Ciebie 
oraz L. Nalaskowskiego. 
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Serdecznie pozdrawiamy. on gdy znają bór dostarczał 


Z rannym świtem rozpoczynał cię 

ar 
chatce budziło się codzienne życie. 

Najpierw o brzasku zeskakiwał 7 


ogonek, to za 
żona kózka poczynała tedy fikać tyl- 
nymi nóżkami. przy tym pobekiwała 
tak żałośliwie, że na ten głos otwie- 
rały się małe drzwiczki chatynki 
i wychodziła przed domek „babusia, 
Brała kijaszek i przepędzała Ham- 
hauka, a Białobródka zaraz stawała - 
spokojnie przy babusi, czekając na 
wydojenie. 

Teraz dopiero przecierał oczki Cze- 
siek i spoglądał w okienko. A kie- 
dy zobaczył jasne, zaróżowione świ. 
tem obłoczki, zrywał się szybko, mył 
zaspane oczka, ubierał się chyżo, od- 
mawiał paciorek i już był gotowy do 
zbytków. Ale kiedy chwytał za klam. 
kę, ażeby wybiec na , Wo- 
łała go babcia na ciepłe, kozie mlecz. 
ko, które nalewała do białych kube- 
czków. Więc chłopczyk siadał przy 
stole i zabierał się do śŚniadanka, 


Kromka czarnego, razowego chlebka 
smakowała mu jak zawsze, a miecz 


Wszak pod do- 
jagódek. 


w maleńkiej zagrodzie. W 


DEM St. 4 


Wczasy kajakowe 


undusz Wczasów Pracowni- 

czych, chcąc dostarczyć 

światu pracy okazji do róż- 
norodnego spędzania urlopów, 
wprowadził w bież. roku po raą 
pierwszy nowe formy wczasów 
pracowniczych. Tak więc odbyły 
się po raz pierwszy tzw. wczasy 
wędrowne, mające wszelkie cechy 
dłuższej wycieczki krajoznawczej, 
wczasy kolarskie i węzasy kaja- 
kowe, podobnie jak pierwsze re 


„prezentujące typ wycieczki krajo- 


zmawczej. Szczególnie ta ostatnia 
forma wczasów — wczasy kajako 
we, ma przed sobą duże możliwo- 
ści rozwoju, daje bowiem pełnię 
wytehnienia w warunkach bezpo- 


z 


natury. f 


Zapoczątkowane w tym roku  wczasospływ pod kierunkiem do- 


wczasy kajakowe odbyły się pod 
egidą Polskiego Związku Kajako- 
wego i wzięli w nich udział w ol- 
brzymiej części kajakowcy zrze- 
szeni w klubach sportowych. Żeby 
wczasy kajakowe mogły się szyb- 
o.rozwinąć, potrzebny jest jeden 
konieczny warunek: Fundusz 
Wezasów Pracowniczych winien 
dysponować wlasnym taborem ka 
jakowym i własnym ekwipun” 
kiem, szczególnie namiotami Tyl- 
ko w ten sposób bowiem wczasy 
kajakowe dostepne beda szersze- 
mu ogółowi pracowniczemu, nie 
należącemu do żadnego z klubów 
jakowych i nie mającemu moż- 
ności zdobycia namiotu. Zanim 
jednak FWP bedzie posiadał włas 
ny tabor (a należy mieć nadzieję, 
że to jest już, kwestią niedalekiej 
przyszłości) trzeba by uregulo” 
wać inną pilna rzecz: przewóz ka- 
jaków, który dla wczasowiczów 
powinien się odbywać bezpłatnie, 
gdyż 1000 zł wydanych na tran- 
sport kolejowy jest poważny: u- 


Zgon wybitnego 
uczonego 
bułgarskiego 


W. SOFII zmarł wybitny biolog, 
akademik Danczo Kostow, autor prze- 
szło 700 prac naukowych, Zmarły był 
dyrektorem centralnego instytutu rol. 
nictwa, (PAP) ; 


ko znikało szybko z białego kubka, 
Zaraz po Śniadanku całował babcię 
w iękję, zarzucał jej rączki na szyję 
i prosił: Teraz do lasu prawda babun- 
ciu kochana? Na jagódki z Czesin- 
kiem, z Białobródkę, tak? 

Babcia zazwyczaj przytulała piesz- 
ezocha i kazała naszykować koszycz- 
ki, kubki do zbierania i worek na 
chrust. Sama zabierała powróżz i szła 
po kózkę, Wówczas zamykało się 
€efiatkę na kłódkę i na gospodarstwie 
zostawał Hamhauek, który musiał 
się opiekować Śnieżnopiórką i Ku. 
kuryczkiem, Strach byłoby pokazy- 
walt się w pobliżu, kiedy on był na 
straży, Piesek umiał tak groźnie po- 
kazywać ostre kły, które umiały ra- 
nić do krwi, a ujadał tak piskliwym 
głosem, że każdy złodziej bał się, če- 
by nie ogłuchł na zawsze. Hamhauek 
znał swoje obowiązki dokładnie 
i choć nie był uwiązany. nie oddalał 
się nigdzie od chatki. Nie był darmo- 
zjadem, jak te myszy co zawsze pso- 


żecie. 


Doświadczenia pierwszych dwn | 
| grup kajaków, które odbyły w lip 
| eu br. swoje wezasospływy na je- | 
,ziorach mazurskich, pozwalają 
wywnioskować, że należało by w 
| przyszłości na wczasospływy wy- | 


szczerbkiem w wczasowym bud-| 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


KATOLICKIEGO 


| siądz "Mario Marega, 
K i uczony odkrył niedawno oko- ' 
ło 200 grobów chrześcijańskich ę 7 I 

we wsi Meiji koło Oita w Japonii odpadki rybne oraz garbuje skóry 
Oita — dawniej Funai, była ostatnim ŻaD 1 l 2 
miastem, w którym nauczał $w. Fran-  chomiona została „tam garbarnia, któ- 
ciszek Ksawery przed wyjazdem z Ja- |ra przetwarza skórę pospolitego dor- 


historyk | 


Pantofelki 


Nr 222 


z żabich skórek. 


przedsiębiorstwo, które przetwarza 


i innych płazów. Ponadto uru- 


| sylać raczej małe grupy kajaków |ponii. Przez kilkadziesiąt lat miasto sza na półfabrykat, zdatny do pro- 


'eów, najwyżej do 5 załóg kajako- 


| wych, Dziesięć załóg a więc 20 o- | kiego w Japonii. (ki) 


(,sób, to już cyfra zbyt duża, lu- 
dzie maja bowiem różne zaintere. | A 
sowania i upodobania, 

wolą posuwać się dużymi skoka” 
|mi i dłużej odpoczywać, inni wo. 


lla spływać wolno, 


litp. Małe więc grupy ludzi o | lika pod jego wezwaniem. 
średniego obcowania z pięknem wspólnych upodobaniach nast. | Odkryte przez architekta Nanis 
iny w przyszłości udawać się na |ne tablice marmurowe świadczą, 

| w miejscu obecnej bazyliki był daw- 
świadczonego kajakowca tu | niej cyrk Nerona. Teren ten zamie- 
| S a kaja. | niono później na cmentarz, na którym 
|kowego urlopu bedzie jeszcze | prawdopodobnie pochowano zwłoki 
większa od fej, jaką odnieśli weza | Św. Piotra. Na tym samym miejscu 
sowicze kajakowi w bież. roku. (t) | 


jstycznego. Wtedy korzyść z 


rchitekt  Niclosio, 
niektórzy 


Piotra. (ki) 


prace wykopaliskowe na tere- 
i nach Watykanu, stwierdził, że 
grób św. Piotra musiał znajdować się 
a codziennie W miejscu, na którym stoi dziś bazy- 


wzniesiono następnie bazylike Św, 


to stanowiło centrum życia katolic. ; dukcji obuwia damskiego i galan- 


teriri skórzanej. Jakość skórek, wy- 
rabianych z tak oryginalnego surow- 
ca, w niczym nie ustępuje skórkom 
jaszczurczym, czy wężowym. Istnie- 
je tylko jedna zasadnicza różnica, 
mianowicie cena. Obuwie damskie, 


Ludność globu ziemskiego osza- 
cowana była, według stanu przed- 


Wiśn 


ia i śmietnik 


Różnym śmietnikom w różnych miastach poświęcam 


Gdzieś w szarym mieście na ustroniu 


Pachniała wiśnia białym kwieciem 
A spod niej słała swoje wonie 
Potężna sterta różnych śmieci. 


Śpiewem swych liści i słowików 
Szeptała wiśnia całe lato: 

„O, proszę ciebie mój śmietniku 
Nie tłum zapachu moich kwiatów!” 


Śmiecie szyderczo się zaśmiały: 
„Daj spokój, biała ma królewnol 
Rok temu myśmy tu pachniały 
I przetrzymamy cię napewno!” 


Potem zaczęły kląć soczyście 
Puszczając takich woni tale 

Że biednej wiśni zżółkły liście... 
«wA groźny śmietnik śmierdział dalej..: 


1 chociaż czule go błagała 

Stało się tak, jak śmietnik twierdził: 
Rychło przekwitła wiśnia biała 

A on jak śmierdział, tak wciąż śmierdzi... 


wojennego, na jeden miliard 938 
miliony głów Jest to rzeczywiście 
liczba ogromna! Toteż nie dziw- 
nego, że „na.pierwszy rzut oka“ 
trudno sobie po prostn uplastycz- 
nić takie straszliwe zbiorowisko 
mieszkańców ziemi — tym 
dziej. że średnią gestość zalud- 
nienia na obu półkulach obliczo- 
no na 14 mieszkańców na 1 k 
kw, a wszelkie „normalne* okoliez 
nościowe nagromadzenia ludzi, 
np. na zjazdach. wiecach itp. 
przyjmując nawet możliwie naj- 
większe zbiorowiska sa, jak przy- 
najmniej dotychczas, ilościowo 
znikomo małe w stosunku do ogól 
nej liczby ludności `na całym 
świecie, 

Na tym tłe powstaje u każdego, 
szczególnie w pierwszym momen“ 
ie, pewnego rodzaju złudzenie, 
na podstawie którego zdawaćby 
sie mogło, że gdyby cała ludność 
znalazła się nagle skupiona na 
jakimś obszarze, to ten obszar mu 
siałby posiadać w stosunku do 
tak olbrzymiej liczby ludzi, rów- 
nież imponujace rozmiary po- 
wierzchniowe. . 


Tymezasem najprostszy rachu- 
nek przynosi w tym zakresie nie- 


W malowniczej Ustce istnieje, 


Jak wyglądałby 
wiec ogólnoziemski s 


cą babci w izdebce. Co wyjadają - 


ziarneczka Kukuryczkowi i Śnieżno- 
piózce! Co nawet do koziego żarcia 
się dobierają! A jemu Hamhaukowi, 
to czasem aż do budy się zakradną, 
Nieraz Hamhauek goni je, a to. takie 
jakieś zwinne, te myszki i takie na- 


wet dosyć ładne... więc się on zapa. . 


trzy na nie na te oczka mrugające 
na te ogonki za długe i o łapaniu za- 
pomni, a myszki harcują i harcują, 
— Przydałby się jakiś stary kot — 
zawarczał sobie piesek, choć ja tego 
rodu kociego nie nawidzę — ale po- 
tarmosić — to lubię — rozrywka 
zawsze jest.. Niechby się teraz tu- 
taj jaki zjawił, to pogonijbym piecu- 


I przypominał sobie piesek jak to 
niedawno, kiedy stary Mruczek 
zdechł — babcia coraz to nowego 
kota sprowadzała. coraz to nowego 
kota, doo Hamhauek już tak każde- 
mu . że wynosił się własnym 
kosztem. Chociaż krzywdy tym kotom 
nie robił, jeno tak straszył, bo koty 
to brzydki naród. Pazury ostre ma. 
fuczy a? dźwięczy, a uciekać potrafi 
E ak A, kot, 

rozmyślał sobie piesek, pilnu- 
jac obejścia. : 

Minęło lato, jesień, nadeszła ostra 

W maleńkiej izdebce turkotał 
— to babusia przędła 


Czesio uwijał się żwawo. Pomagał. 
To dokładał drewek na ogień, to 
ostrugał kartofli na zupkę, to wiązał 
motki nici lnianych, jak tylko babcia 
uprzędła. Przy drzwiach leżał roz- 
ciągnięty Hamhauek i nadsłuchiwał. 
Od czasu do czasu dobiegał jego uszu 
cichy pisk, To myszki harcowały w 
komorze. Piesek nastawiał uszy, na 
chwilę rozglądał się po kątach i drze. 
mał dalej... 

Któregoś popołudnia babcia zapa. 
kowała skończoną robotę i zabierała 
się do wyjścia, 

— Zabierz mnie, babciu — prosił 


Czesio — nie zmarznę, będę przytu= `“ 


pywał, zacierał mączki... Zabierz. — 
tak ładnie śnieg pada.. J babcia zga. 
dziła się. Chatkę zamknięto na kłód. 
kę. Hamhauek poszedł do budy, za- 
grzebał się w sianie i patrzył na duże 
płaty Śniegu spadające wolno. Pa. 
trzenie to ukołysało go, zamknął oczy 
i począł drzemać, Wtem zachrobo- 
tało coś u, furtki, © 
(Dokończenie nastąpi) 

UODO DEOTOOTTOTLECJ 

I w worku i w ręce z 
wielkim pękiem ptactwa ` 

Poszedł chłopak na targ 
sprzedać te biedactwa . 

I do Zosi mówi: Kup 
Zosieńlko, proszę 

Bo naprółmo z tym się 
przez cały dzień noszę. 2 

: A Zosia odrzecze: — 

Gdyby były żywe 

Kupiłabym ptaszki, by 
puścić na niwe... 4 gą 4 


[OTL C 


Zadanie nr 75 
ROZWIĄZANIE ZADANIA 
wakacje 


Nagrodę otrzymał: Janusz Ściesiński, 


Bydgoszcz. 


ZADANIE ALGEBRAICZNE [Nr 77) 
„(Nad.: „Wiant”, Śrem) 

Trzech braci Janek, Wiesio i Zb 
uzbierali razem 700 zł. Janek ierał 
o 20 zł więcej od Zbyszka, a Wiesio 
jeszcze raz tyle co Zbyszek. Ile 'uzbie- 
rał Janek, Wiesio i Zbyszek? 
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wykonane ze skórek jaszczurczyck 
lub wężowych kosztuje obecnie ok. 
50 tys. zł, obuwie ze skórek żabick 
kosztować będzie zaledwie 5 tysię y. 
Nie więc dziwnego, że wszystkie ele: 
gantki z niecierpliwością czekaj, 
chwili, gdy w sklepach ukażą 
pierwsze pantofelki i torby z żabie 
skórek. Biedne żaby za to dostały 
ze strachu... gęsiej skórki, słusznię 
przypuszczając, że staną się teraz ce 
lem zawziętych łowów. Myśliwi zał 
będą groźniejsi od bocianów. J. A 


! spodziewane wyniki. Przyjmując 
dla uproszczenia rachunku liezb 
ludności ziemi na okrągłe 2 miš 
liardy głów i zakładając, że na 
jednym metrze kwadratowym sta 
nie na takim „wszechświatowym. 
wiecu“ 4 ludzi — to w wyniku o=- 
trzymamy, iż wszyscy zajeliby 
powierzchnie nie większą jak 500 
km kwadrat, Jeżeli z kolei zgodzi« 
my się na to, że obszar całego 
woj. warszawskiego wynosi 31.658 
kw. to wszystkich mieszkań” 
ców kuli ziemskiej moglibyśmy 


doskonale skupić dookoła War- | 


szawy na obszarze nie większym, 
niż 63-cia zaledwie część eałego 
województwa. 

Naturalnie, że w tym straszli- 
wie zagęszczonym „kotle ludz- 
ikim“ zapanowałby już r paru 
kong ące nieopisany ścisk į tłok 
— ale wszyscy by jakoś wytrzy- 
mali, podobnie, jak wytrzymała 
by skorupa ziemska pod ciężarem 
| wszystkich ludzi świata W naj 
'szym wypadku w opałach znala- 
'zło by się jedynie pogotowie ra- 

tunkowe dla mdlejących, którzy 
,słaniali by się pod wpływem nie” 
'słychanej duszności z uwagi na 
į rozrzedzone powietrze i nagroma- 


- į dzenie pary wodnej z oddychają- 


jcej dwumiliardowej masy irwol, 


== PODPATRUJEMY PRZYRODĘ. = 


Mysikrólik 


Mysikrólik należy do rodziny złoto- 
główek, na qłowie bowiem posiada 
żółławozłociste piórka, które może na- 
stroszyć. Jest to jakby jego korona, 
stąd nazwa królika. Przydomek zaś — 
nmysi” — ośmieszający qo, ma się 
wywodzić, jak wieść aminna głosi, 
stąd, że gdy było zebranie ptaków, taki 
sejm płasi, który obradował nad obra- 
niem króla ptaków, uchwalono na nim, - 
że ten z nich zostanie królem. co naj- 
wyżej wzleci w przestworza. Gdy się 
zaś piaki podnosiły do loitu, królik 
usiadł na skrzydle orła, a qdy ten 


NN 


Pierwszy lot 


11 lipca 1897 r. szwedzki inżynier 
Andree wraz z dwoma towarzyszami 
Strindbergiem i Fraenklem wyruszył z 
dalekiej wyspy Spitzbergen, na ocea- 
nie Lodowatym północnym, balonem 
nOrzeł* do biequna północnego. Ba- 
lon zaopatrzony był w żywność na 3 
i pół miesiąca. Lofnicy zabrali również 
łodzie, sanie i wszelkie potrzebne w 
czasie lofu przyrządy naukowe. Zamia- 
rem ich było złapać, jak sie to mówi, 
pomyślny wiatr południowy, przelecieć 
nad biegunem i wylądować qdzieś po 
drugiej sfronie oceanu, już w Ameryce 
(do samego bieguna była przeszło 1000 
km). Obliczyli sobie, że cała podróż, 
przy dobrym wietrze nie pofrwa dłużej 
jak 6 dni. 

Pierwszego dnia lot odbywał sie 
dość dobrze. Kiedv balon znajdował 
się jeszcze nad woda, wyrzucono pły- 
wak posyłkowy, Było ło jakby pudeł. 
ko, w którym zamkniety był list napi- 
sany przez Andróe'go. Pływak ten, 
przyniesiony przez prądy morskie, od- 
naleziony został w 3 lata później no 
brzegu N 
, Drugiego dnia niepowodzenia za- 
częły prześladować dzielnych Szwe- 

Balon nie był szczelny i zaczał 
opadać wskutek ulatniania się gazu. 
Leciał niżej i niżej, aż w końcu gon- 
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ł 
wzbił się jak mógł wysoko, wówczas. 
królik sfrunął ponad niego i żaietawji 
triumfalnie, Ale obserwowała to mądra 
sowa i wydała jego podstęp. Wiłedy 
królik schował się do mysiej nory i 
dlafego został przezwany mysikróli- 
kiem. , 

Ptaszek ten gnieździ się na drze- 
wach iglastych, które sa ulubionym 
miejscem jego pobytu. Ubarwienie ma 
ołowe. Jest najmniejszym z naszych 
ołaszków, stałym, 

Innym gatunkiem  złotoałówki jest 
zniczek o ognistej główce, przelotny. 


do bieguna 


dola (zawieszony pod balonem kosz, w 
kiórym umieszczeni sg lotnicy) coraz 
częściej uderzała o lód. Chcac balona- 
wi ulżyć, podróżnicy wyrzucili balast 
(worki piasku, które zabiera się w 
podróż balonem), a nawet niekłó 
mniej potrzebne przedmioty. Mimo 
balon, z którego ulotniło się sporo ga- 
zu, nie mógł już wznieść sie wysoko. 
Czwarłego dnia, 14 lipca 1897 r. mu- * 
sieli wylądować na krze lodowej, nie 
orzebywszy nawet połowy drogi do 
biequna, 

Należało myśleć o powrocie. Zostą- 


- wiwszy balon i część rzeczy na mioj» 


scu, załadowano reszłe na sanie i ru- - 


szono 22 lipca na południe, na poszu- -= . 


kiwanie lądu. Droqa prowadziła prze. 
zamarznięły ocean, Olbrzymie zwały 
lodu i liczne przereble zmuszały do 
dalekich okrążeń. Żywiono się przeważ 
nie mięsem z upolowanych białych 
niedźwiedzi. Przemęczeni i wvziębnię- 
ci dotarli wreszcie z wielkim trudem 
na wyspę Viło (na wschód od miejsca 
skąd wyruszyli balonem) 5 październi- 
ka 1897 r. Tam rozbili obóz. w kiórym 
zapewne wkrótce znaleźli śmierć z 


zi į . 
W sierpniu 1930 r. przybił do brze- 


qów wyspy norweski słatek. Jakież by- 
ło zdumienie marynarzy, gdy niedale- 


, 


BOREM Nr222 NENA ARTE ZRZEC ELSEN ILUSTROWANY KURIER POLSK! mea Str 5 mau 
Jeszcze tylko... 5 lat | 
i tramwaj w błyskawicznym tempie 


zawiezie nas na dworzec wschodni i do Łęgnowa... 


alendatzyk 


Sobota, 13 sierpnia 1949 r. 
Katolicki: Heleny, Hipolita, Kasjana 
Słowiański: Rosława 


BYDGOSZCZ 


=— 


Oddział miejscowy dla prenumeraty 


| ogłoszeń: Generalissimusa Stalina 2 
(Pod Arkadami|j, tei 24:29. 


Słynna Msza św. 
„0 Pokój” 


Dnia 15 bm. przyjeżdża po- 
wtórnie do Bydgoszczy znany 
chór mieszany z Gdańska, zdo 
bywca szeregu pierwszych 
nagród śpiewaczych na Wy 
brzeżu, 


Chór ten wykona o godz. 11 
w czasie Sumy w kościele OO. 
Jezuitów słynną Mszę św. F. 


Nowowiejskiego „Pro Pace“ 
(O Pokój), wieczorem o godz. 
19 zaś wystąpi w tymże koś- 
ciele z koncertem religijnym 
na wysokim poziomie, > 
Przy organach — prof. F. 
Rączkowski z Warszawy. 


10-lecie rzezi 


bydgoskiej 


Na specjalnym posiedzeniu pod 
przewodn. wiceprezydenta Stycz- 
nia powołano prezydium komite- 
tu obchodu 10-lecia roczniey rzezi 
bydgoskiej, z prez. Twardziekim 
i mjr. Lindnerem na czele. 

Obchód tragicznej rocznicy od- 
bedzie się w tym roku w sobotę, 
8 września. ze wzgledu na to, iż 
w dniu 4. 9. w całej Polsee odby- 
wać się będzie Święto Lotnika. 

Obecny tbchód 10-lecia zakoń- 
ezy coroczne uroczystości żałobne 
kn czci pomordowanych Polaków. 


Z ekranu 
Wowa Albania 


Wkrótce znajdzie się na ekranie 
film dokumentarny produkcji ra- 
dzieckiej, pt. „Nowa Albania". Film 
ten, będący fotoreportażem dźwięko- 


reżyserii Ilii Kopalina, laureata | +6 


nagrody stalinowskiej, obgazuje Al- 
banię wczorajszą w ogniu walk wy- 
zwoleńczych oraz jej obecną pracę 
nad kształtowaniem nowej rzeczy- 
wistości. 

Piękne zdjęcia folkloru i zręczn 
montaż daje nam film dokumentarny | 
dużej klasy. (j). 


Dziś 
Wiech-Minkiewicz-Fogg 


Dziś odbędzie się w Pom. Domu 
Sztuki wieczór satyry, piosenki i 
«r kije Każdy z artystów repre- 
zentuje inny rodzaj sztuki estra' 
dowej. 

Wiech mistrzowsko odtwarza 
poecie typów peryferii warszaw- ; 
skiej, . 

Minkiewicz, ostrą satyrą niemi- 
łosiernie smaga słabostki ludzkie, 

Fogg zaś, sentymentalną piosen 
ką dopełnia program niezapom- 
nianego wieczoru, 


zamieniona na 


Więc już od samego początku za- 
częło się z przygodami. Liga Lotni- 
cza istnieje na terenie Bydgoszczy od 
cze! *ca 1947 r., Aeroklub Bydgoski 
działa także, ale nikt nie ma pojęcia, 
gdzie jest kompa rż lotnisko. > 
pomagają ani prośby, ani groźby 
wśród okolicznych mieszkańców i do- 
piero zwolna planujący sportowy sa- 
molot naprowadza nas na właściwą 
drogę. Biegniemy, zapatrzeni w nie- 
bo z wywieszonymi na brodę języ- 
kami, w głupiej nadziei, że nasze 
dziewslkkyskie nogi nie dadzą się 
_ zdystansować samolotowi. Ale gdzie 

tam! Z daleka z rozdzierającym sie 
sercem widzimy, jak lekki samolot w 
podskokach ląduje na rozległym, 
tenim nikłą trawką lądowisku. 

aśnie na lotnisku Aeroklubu. 

Dowiadujemy się o tym dopiero z 

tabliczki, pE iż wejście na lot- 
nisko jest wzbronione „Grozi śmierć 
i kalectwo!“ Jednakże praktyka 
'snadź wykazała. że miła tabliczka 
raczej zachęca do ws'epu na lotnisko, 

niż przeraża, skore musiano p 

amatorami kalectwa : śmierci zagro- | 


Benzyna 


Długi, 10.metrowy wóz mknie gład- 
ko po szynach, Oczywiście bez przy- 
czepki, Nie są one już potrzebne, bo 
jeden wóz mieści w sobie niemal tę 
samą liczbę pasażerów, co obecny 
tramwaj z przyczepką. Błyskawicznie 
przelatuje olbrzymią przestrzeń od 
dworca głównego przez ul. Warszaw 
ską, Hetmańską, Świętojańską Al. 
1 Maja, Chodkiewicza aż do dworca 
na Bielawkach i dworca wschodniego, 
sięga swymi nowymi torami biey 14 
cymi obok szosy. całkiem odrębnie od 
ruchu drogowego. aż do Fordonka 
i Łęgnowa. To już nie tramwaj, to 
szybka kolejka dojazdowa, łącząca 
najodleglejsze osiedla mieszkalne z 
centrami przemysłowymi miasta! 63 
wozy motorowe bez przerwy zatacza- 
ją pętle dokoła śródmieścia, autobusy 
kursują tam, dokąd tramwaje dojść 
nie. mogą... ri 

— Kiedy to, kiedy, panie dyrekto- 
rze? — pytamy porwani tą śmiałą wi- 
zją przyszłości. 

— Już wkrótce! — inż. T. Kowa- 
lewski odpowiada z głębokim prze- 
konaniem, — Za... 5 lat! 


Usuwamy się zrezygnowani na 
krzesła. 

— Nie zapominajcie panowie, że 
nie odrazu Kraków zbudowano! A 


MZK to przecież nie Kraków! Jede- 
naście kilometrów nowych linii, 38 
nowych wozów motorowych, 10 no- 
wych autobusów, olbrzymia, o pojem- 
ności 15,000 m3 nowoczesna wozow- 
nia na Kapuściskach.. To przecież 
nie drobnostka! I to wszystko za 
nędzne 400.000,000 zł. 

Kiwamy głową ze współczuciem. 
Pewnie — jeśli się ma do swej dy- 
spozycji tylko .nędzne* 400 milio. 
nów złotych.., 7 


Iebranie okregu 


pomorskiego PCK 


Odbyło się tu zebranie Kom. 
Społ. Okr. PCK, na którym do” 
konano wvboru nowego przewod- 
niezącego — dr Antoniego Jendru 
siaka, dvr. Szpitala Miejskiego. 

dalszym ciagu obrad omó* 
wiona została propozycja Ligi 
Lotniczej dot. kupna samolotu sa 
nitarnego ze składek społeczeń- 
stwa. Inicjatywa Ligi Lotniczej 
spotkała się z aplauzem Komitetu 
ry wyłonił delegacie w skła” 
dzie: przew. dr Jendrusiaka sekr. 
K. S. Jakubowskiego i p. Turskie 


| go, która uzgodni współpracę mię 


dzy Ligą Lotnicza, a Komitetem 
Snołecznym. 

Na zakończenie omówiono sp. -- 
wy zorganizowania  ogólnopol- 
skiego „Tygodnia Zdrowia* 
czym odbyła się uroczystość deko 
racji odznakami  honorowymi 
PCK zasłużonych pracowników z 
woj. pomorskiego, które jak 
świadczy liczba odznaczonych. 
jest jednym z przodujących okrę- 
gów w Polsce. (j) 


Zaw. 
Sekcja 
mia OWLERU 
połączony z dancingiem 
ogrodzie „Resursy Kupieckiej” w razie 
niepogody w sali w dn. 13, 14 i 15 sierp- 
nia br. od godz. 18-tej, Przygrywać będzie 
powiększony zespół koncertowo-jazzowy. 
Bydgoszcz, dnia 12, . 1949 r. 
7025 Za D 
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zdrowie dzieci 


dzić drogę aż zasiekami z drutu kol- 
czastego! Jednak nawet duszę włas- 
ną ryzykuje się dla dobrego repor- 
tażu, a cóż dopiero „śmierć i ka- 
iectwo!” 

Przed samolotem stoi 
koro dorosłych. trzymających na rę- 
kach bohaterów dnia: dzieci. Jako 
pierwszy pojedzie Adaś, a na końcu 
maciupeńka, nie zdająca sobie spra- 
wy z ważności chwili — Ilonka. 
molot warczy spokojnie, jakby nigdy 
nic. Na wszelki wypadek obchodzi- 
my go od ogona. Wiadomo, że w ten 
sposób poznaje się złe konie, może 
i z samolotami tak samo?... 


I dopiero teraz zauważamy, że pła- 
towiec, jakby symbolicznie, nosi 
nazwę „Adziątko” 

Nagle samolot, jak najbardziej ner- 
wowy koń, ryknął, bryknął, sypnął 
w twarz piaskiem i runął przed sie- 
bie z kopyta! Tak to jest z i no- 
woczesnymi maszynami: człek nigdy 
nie wie, co taka za chwilę uczyni! 

Gdyby Ilonka nłe była tak szczel 


po 


iw składzie 
| Frąckowiak i Edm. Wilczyński (rez. 


kil- 


— I w dodatku jeszcze podzielone 
przez 5 lat! — dyr. Kowalewski do- 
daje z rozgoryczeniem, — W roku 
1950 otrzymam na rękę 17 milionów 
złotych i sam „dorobię** na MZK 
3 mil, zł, Razem 20 mil. zł, Oczywi- 
ście z taką sumką nie można się pod- 
jąć żadnej poważniejszej roboty. Dla- 
tego też w ciągu tego pierwszego ro- 
ku planu i w roku 1951, kiedy to na- 
sze dochody przewidywane są na 20 
milionów -zł, zaś dotacje ze Skarbu 
Państwa na 37 mil. zł. bedziemy tylko 
uzupełniali tabor, Dopiero w r. 1952, 
kiedy suma przeznaczona na inwesty- 
cje wyniesie 70 mil, zł,  zbudujemy 
pierwszą nową linię, łączącą dworzec 
główny z dworcem towarowym. który 
do tego czasu ma powstać między 
dworcem na Bielawkach a Bydgosz- 
czą — Wschód. Linia ta jest koniecz- 
nością życiową dla naszego miasta 
które właśnie wzdłuż tej osi ruszvło 
w przyszłość. Będzie to 3,5 km no- 
wych torów, co łącznie z już istnie- 
jacymi da linie długości prawie 6 km! 

No, to już jest coś! Szkoda tyłko, 


że na te 6 km trzeba czekać trzy 
lata, 
— Trudno, proszę panów! — inż, 


Kowalewski rozkłada bezradnie rece, 
— Robię tylko to, na co mi pozwala- 
ją fundusze. Dlatego też w roku 1953 
nie zrobię nicl 

— Jakto? Zupełnie nic? 

— No. proszę panów co właściwie 
można zrobić, mając w kieszeni 
wszystkiego 40 mil. zł? No. pewnie, 
pewnie, będzie się tam coś robiło, ale 
w każdym razie główne toboty roz- 
poczną się w r. 1954, kiedy my osią. 
gniemy dochody 63 mil, zł, a państwo 
doda jeszcze 37 mil. zł. Za te 100 mil. 
zł przedłużymy o 5,4 km linię po ul, 
Toruńskiej od ORZZ aż do Łęgnowa 
oraz linię po ul. Fordońskiej — o 3 
km, aż do Kapuściska, Ponadto ma- 
my zamiar całkowicie zreformować 


naszą jedynkę. Z dworca na Okole | 


tramwaj będzie szedł przez ul. Ber- 
nardyńską i ul. Długą, a z powrotem 


ASPORT 


OTATNIA ELIMINACJA 
AUTOMOBILISTÓW 

W nadchodzącą niedzielę o g. 9 
wystartują na trasę Bydgoszcz — 
|Solec Kuj — Toruń — Bydgoszcz 
uczestnicy trzeciej i ostatniej elimi- 
nacji automobilowej. Zwycięzcy tej 
jazdy konkursowej wezmą udział w 
konkursie o mistrzostwo MORAŁ. 
klubu Polski. W eliminacji udział 
wezmą trzy kategorie wozów: do 
{1.200 cem, „do 2.200 ccm i ponad 
2.200 cem. 


WYŚCIGI MOTOCYKLOWE 

W niedzielę. 14 bm. o godz 18 na 
Stadionie Miejskim w Bydgoszczy 
rozegrana zostanie przedostatnia roz- 
grywka I] Ligi żużlowej PZM, w któ. 
rej biorą udział drużyny motocyklo- 
we: ZKS „Włókniarz - Lechia" Po- 
znań w składzie — Wł Zmuda, J. 
Woźniak i R. Grudziak (rez. M. Grze- 
chowski); Motoklub „Unia“ Poznań 
— A. Baranowski. Cz. 
F. Klimaszyk); ZS „Gwardia“ Byd- 
|goszcz w składzie — J. Buda, B. Bo- 
nin i Fr. Szrubkowski (rez. F. Błajda). 


miała więcej odwagi i gdyby... umia- 
la już mówić, powiedziałaby zapew- 
ne; że woli mieć koklusz, niż latać 
na takiej diabelskiej maszynie. Ze 
współczuciem pocieszamy ją, że sa- 
ma jazda nie jest taka zła, coś jak 
ływanie na statku. Ilonka to zna, 

przyjechała do Bydgoszczy aż 
znad morza, z Sopotu, by móc wy- 
leczyć swój koklusz. 


Tymczasem „Adziątko* ląduje i za- 


| na swój skromny pokład. Tym razem 
pojechała Janeczka. Dziesięciominu- 
towa jazda na wysokości od 2—3 ty- 
sięcy metrów nad ziemią w ciągu 
kilku dni likwiduje koklusz zupełnie. 
Podobno lepiej i skuteczniej: od dro- 
gich zastrzyków. Jak bardzo ku- 
'racja taka jest potrzebna ocenić może 
¡tylko ten, kto tak, jak my, przyglą- 
,dał się przez pół godziny bezustan- 
nemu niemal kaszlowi biednej Ilonki. 
| Wreszcie samolot znowu wylądo- 
|wał. "Najmniejsza łIloneezka jednak 
nie pojedzie dziś samolotem Za 
ciężki, pono, start, czy benzyna się 
skończyła — kto tam zna się na ta- 
kim złośliwym bydlęciu, jak samo- 
lot! Nawet sam pilot jest jakiś nie- 
zdecydowany. Jutro jednak na pew- 
no znajdzie się yna, a zosta- 


biera nowy „kokluszowy ładunek“ | 


| pojdzie przez Nowy Rynek i Wały 
Jagiellońskie, W r. 1955 będziemy 
mieli do dyspozycji 113 mil. zł, a jak 
je użyjemy, to już sami panowie bę- 
dziecie mieli możność zobaczyć!, 
Ale ciekawość dziennikarska nigdy 
się nie kończy. Chcemy jeszcze wie- 
dzie jak będzie .z Okolem i Czyż- 
kówkiem,. Czy kolej raz wreszcie 
zdecyduje się przenieść tor do Piły, 
by ludziom aż z pod Smukały umoż. 
Jiwić regularną komunikacje z ich 
warsztatami pracy. 
Niestety. dyr. Kowalewski o kolei 
nic nie wie. 
— Wolimy na nie nie liczyć — m 
wi — i rozwiąłłemy tę kwestię 


lą, gdy” przeprowadzimy tam tory 
tramwajowe. przerzucimy właśnie na 
Okole i Czyżkówko dokupimy do te- 
go jeszcze 10 nowych i... będziemy 
cierpliwie czekać, aż szyny kolejowe 
przestanę wreszcie odgradzać miesz. 
kańców Okola od tramwaju 

Pełni różowych nadziei żegnamy 
dyrektora Tramwajów Miejskich inż 
Kowalewskiego i mocno: zaciskając 
zęby, by nie przecięjć sobie języka 
wśród jeków, zgrzytów i stukotów 
suniemy z ciężkim balastem liczb, 
starym, wypracowanym. tramwajem 
bydgoskim do redakcji, 

.— Co się odwlecze, to nie uciecze 
— pocieszamy się w myślach. Już 
wkrótce elegancki 10-metrowy wóz 
gładko po szynach 


(2) 


będzie mknół 
Jeszcze tylko 5 lat... 


Otwarcie 


biblioteki ORZZ 


Podaje się do wiadomości Czy” 
telników i symnatyvków Biblioteki 
ORZZ (dawn TUR) oxzy ulicy 
Grodzkiej nr 14 (gmach teatru) 
że wypożyczalnia biblioteki zosta 
je uruchomiona z dn. 16 bm.i czyn 
na będzie w dni powszednie od 16 
do 19. W soboty od godz. 11 do 17 


NA 
Sa ŻY 


W wypadku wygrania zawodów 
przez 
T Ligi automatycznie, a Bydgoszcz 
|będzie mogła oglądać. najlepsze ze- 
|społy ligowe PZM z Leszna, Katowic, 
‚Rawicza, Warszawy i Łodzi oraz 
Grudziądza. Gospodarze nie lekce- 
i ważą sobie obu drużyn poznańskich 
li intensywnie przygotowują się do 
niedzielnej rozgrywki. 


O SREBRNY, KASK 
m. BYDGOSZCZY 


Udział w wielkich wyścigach 
motocyklowych, ulicznych, « 6 
„Srebrny Kask m. Bvdgoszezy* 
które należą do rzedu najwięk- 
szych w Polsce po Grand Prix. ja 


ki sie odbył niedawno w Pozna” | 


niu, Złotym Kasku m Poznania 
i eliminacjach o mistrz Polski. 
wezmą wszyscy czołowi zawodni- 
cy Polski z Żymierskim. Koprow- 
skim. Nowackim. St. Brunem. Bę- 
benkiem. Dąbrowskim. Markow: 
skim. Milewskim,  _Wodniekim, 
Henkami, Pnziem i Pottajało na 
czele, Niestety. Mieloch. który za- 
powiadał również swój udział w 
tychże wyścigach. do Bydgoszczy 
nie przyjedzie z uwagi na start w 
tym dniu w Pardubicach. ZS 
Gwardia prowadzi również per- 
traktacie z zawodnikami czeskimi 
co doich " ału w imprezie byd- 
goskiej 

Bilety na ten atrakeyiny mecz 
sprzedawane będa w sekretariacie 
ZS Gwardia, Bydgoszcz. ul. Za: 
mojskiego 16 w piatek i sobotę 
w eodz. od 16—19. 


W różnych punktach naszego : 


'miasta ustawiono male estetycz- 
ne kioski, w których będzie moż” 
na nabyć różne wody mineralne 
Powiedzielibyśmy: lepiej późno. 
niż wcale... gdybyśmy myśleli je- 
dynie o gaszeniu pożaru podczas 
upalnego lata... Ale chodzi przede 
wszystkim o cele lecznicze, a te 
zostaną niewątpliwie osiągniete 
O zę jam bowiem, popijanie wo 
dy leczniczej było możliwe jedy- 


nie owinięta w ciepłe chusty, gdyby nie zamieniona na jej zdrowie! (z). |nie na wczasach. Dziś więc lecze- 


własnym zakresie. Autobusy. które 
chodzą obecnie do Łęgnowa z chwi- 


m", 


„Gwardia“ wejdzie ona do | 


Co odzie ? kiedy t 


TEATR MIEJSKI nieczynny. 

KINA. POMORZANIN 
Wielka nagroda POLONIA: nie 
czynne z powodu remontu. WOL- 
NOŚĆ: Przeczucie. ORZEŁ: Śpie- 
wak nieznany, GRYF: Aktorka 
BAŁTYK: Ojcowie i dzieci, BA- 
3ATELA: $piewak nieznany. 

Początek seansów: Pomorzańin 
godz 16, 18.30 21. Wolno’? 
godz. 17, 19. 21. Orzeł: godz 16 
i8 20.30. Gryf: godz. 16,30 18,30 
i 21 Bałtyk: godz, 16, 18 20 
Bagatela: godz 21 30 

CYRK PAŃSTWOWY NR 1 
(Din - Dona), Otwarcie o godzi- 
nie 20. 

MUZEUM MIEJSKIE w dm 
powszednie — 9-16 w niedzie- 
lẹ i święta — 11--14 (w niedzie- 
tẹ i święta — wstęp bezpłatny) 

DYŻUR APTEK. Od 13 bm 
„Społeczna nr 39* — Al, 1 Maja 
ur 5. tel. 23.40 i -Pod Lwem“ — 
Grunwaldzka 37. tel, 34-31. 

POGOTOWIE LEKARZY.D"N. 
TYSTÓW 13 8. od 15—17 — L. 
Przeniewska, lek. - dentysta, ul 
Świętojańska 2. 

NAJWAŻNIEJSZE TELEPONY 
Komenda MO 25-16 26-17. 26-16 
Pogotowie Ratnnkowe PCF. 10-0( 
Straż Pożarna ar 29-70. Pr ** 
taks*wek 36.55 [Informacja i re 
klamacja centrali międzymiaste 
we; 02 Biuro numerów i info! 
macja centrali miejskiej 03 B! 
ro napraw 04 Przyjmowanie ʻe 
legramów 05 Zegarynka 06 


QUAI s tyt 
s} V AOŃ 
PADIG 22 


Niedziela, dnia 14 sierpnia 1949 

11.00 Nieśmiertelny Verdi (pły- 
ty); 20.20 Koncert popularny: 
22,50 Przegląd sportowy w opr 
red. Dachowskiego. 


H 


Przejazd dzieci 
polskich z Francji 


Dzisiaj przejeżdżać bedą przez 
„Bydgoszcz dzieci Połaków zamie- 
szkałych we Francji, które znaidu 
jąsię obecnie na kolonii w maj. 
'Bąkowiee. pow. świeckiego. 
Zorganizowana wycieczka na 
"trasie Warszawa”Kraków-Wieliez 
ka-Zakopane. zapozna dzieci z 
| krajem ojczystym. W Bydgoszczy 
zatrzymają się one na przeciąg 4 
godzin (od godz. 21 do i) gdzie 
kd sie nimi Liga Kobiet oraz 


Wstępna rejestracia 
olicerów 


Rejonowa Komenda Uzupełnień Byd- 
goszcz — Miasto podaje do wiadomo» 
ści o wsłępnej rejestracji oficerów ree 
zerwy w czasie od 8. 8. do 27. 9. 1949 
roku w lokalu RKU Bydgoszcz — Miaste 
przy ul Leśnej 17, pokój 19. 


REJESTRACJI WSTĘPNEJ PODLEGAJĄ: 

a) Mężczyźni i kobiety, urodzeni w 
latach 1909 — 1895 posiadający słopień 
oficerski. 

b) Mężczyźni urodzeni w latach 1918 
— 1900, którzy ukończyli szkoły wyższe 
a nie posiadają stopnia ofic. 

c) Kobiety lekarze med. dent. | wet. 
: kobiety magistrzy farmacji urodzone 
w lałach 1919 — 1913 nie posiadające 
stopnia oficerskiego 

d) Wymienieni zobowiązani są de 
stawiennictwa na dzień podany wg. 
otrzymanych wezwań. 

e) Mężczyźni i.kobiety urodzeni w 
latach 1909 — 1895 posiadający stopień 
oficerski którzy nie otrzymali imienn 
wezwań stawiennictwa do rejestracji 
obowiązani są sławić się na Komisję re- 
jestracyjną ofic. rez. w RKU Bydgoszcz 
— Miasto w dniach wyznaczonych wg. 
obwieszczenia Rejonowego Komendan- 

' ła, które zostanie rozplakatowane w ter= 
minie późniejszym. 


szyi szklankami... 


nie się za jej pomocą stanie się 
znacznie tańsze... 

Ciekawiśmy jedynie. jak miesz” 
kańcy naszego miasta będą popi- 
jać wodę. którą dotychczas we- 
dług wskazówek lekarza -- wolno 
„cedziliśmy* Może będziemy ce- 
dzić wode ze szklanki pod'zas 
spacerów no Alejach 1 Maja niby 
w parkn kudowskim? A może po” 
prostu helsiemw na spacery wye 
chodzili już ze szklankami uwiea 
szonymi u szyi? 


+ 
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Nota Zw. Radzieckiego lio; da nich 
Do Jugosławii 


E 


TABELA WYGLANYCH 56 LOTERII 


S-iy dzień ciągnienia IV-ej klasy 


WIELUŃ (r. o). Nową metodę na- 

kładania tynku na stroBy zastosowali 
trzej murarze wieluńscy *— Józef 
Świstak, Józef Mac i Wawrzyniec 


4 7 Rząd jugosłowiański — stwierdza |Q iski P dówi 14 38 40 185 248 357 99 487 50 
A | anei nok ozchay pomadi wiezy pracka ają a gy |, VETRE po Stos pasy naj, 36. a0 oo a r m ar oa 
jednocześnie za plecami rządu ra- luniu (woj. łódzkie). Wynik ośmio- Nr Nr 3 TIGH È 51 87 922 1005 10 6 40 76 118 3% > 
dwóch elektrowni na obcym teryto- isede NOS PENY z iznag godzinnej pracy tej trójki jest impo-|| Wygrane po 200.000 zł padły na |87 91 311 23 422 50 69 99 529 72. 
Ewie Paa pi peja my Bim dok to: a dł | tn no A om ACRE 
neta — ra: i bronił| dynie, AAW e 0; - |ustalając tym samym rekord Polski 2090 * 
Praw Jugosławii do Karyntii Sfoweńi | nicy przed Związkiem Radzieckim co | w tej ATP td iryyką Wygrane. po 200.000 zł 17 61326 | 400 30 514 85 681 62 76-82 704 89 82 
skiej, do zrzeczenia się Karyntii SłoweńL Osiągnięcie grupy Świstaka jest 7 NT 7201 18631 37417 45167 6 45*58 80 9 91543 70 3085 93 132 3 5 
W swej noci 3 ci i ad j skiej. Nie bacząc na to, że Związek równoznaczne z wyrobieniem 1.950% Wygrane po 40.000 zł padły na|738'226 55 84 98 337 79 432 6 66 8 
wej nocie z 3 eierpnia raad ju. | Radziecki posiada układ sojuszniczy 1 26087 30662 46 64 99 817 32 54 $ 
gosłowiański kwalifikuje rezygnacje z, A radziecki nię wię | ROEM. Nr Nr 4803 9024 16768 600 23 90 729 
z Karyntii Słoweńskiej jako. zdradą | gotygpee "zad radziecki nie wie| Współzawodnicząca z zwycięską || 4457 14872 900%. 900: MG. DP- 120:-98. IGL. A0138 
i ‘| dotychczas, jaka jest trexlć porozu- PE zj 517 47 96 606 32 52 728 32 866 88 
Jeśli rzeczywiście mamy tu do czy- | mienia tych paniów. trójką grupa tynkarska Labryszew Wygrane po 16.000 zł padły na Nr 51 5072 5 196 234 7 48 65 8 34 
nienia ze zdradą — brzmi odpowiedź 3% i skiego osiągnęła 1,092 proc. normy. É Ne 174 409 4735 6262 7881 7033 0070 dk so ae No 16 Bał Ga 
radziecka, — to za zdrajcę, jak wyni.| Nota radziecka stwierdza, że rząd 12628 13918 22836 24689 28632 28893 A pge u ww Wa AAA 
ka z pisma Kardela, uważać należy | jugosłowiański naruszył zobowiązania Harriman z Holiman 36410 38929 41395 48859 49421 50282 17 97 928 87-1001 25 57 16 
: R s sojusznicze wobeć Zwięzku Radziec- : 135 59683 51917 70157 | 99 565 6 
rząd jugosłowiański ; tylko rząd ju. DJUSZNICZE ; BIEC 51261 58846 54 92 205 369 72 409 31 46 65 72 5 
gosłowiański. kiego i związaf się z obozem kapitali- udają sie do Europy 70468 T8808 15746 15786 77563 77568 |92 205 369 72 409 31 46 65 72 57 
W dal i dziecka | 10W. Rząd radziecki nie może po- " H0483 84790 86155 90137 93370. 15 34 41 64 91 288 98 9 
o Sai nota EN ierać pretensji jugosłowiańskich, z| „LATAJĄCY AMBASADOR planu zaa za ki SPT wwa OE E 
stwierdza, że rząd Ti o odmówił zło- tórych rząd jugosłowiański sam zre- | Marshalla" Harriman i administrator Wygrane po 8. > 54790 25 6 525 32 5 54 A 
żenia oficjalnego oświadczenia w sygnował, ukrywając ten fakt przed |planu Marshalla Hoffman zamierza. NT gody not 3 SG. ON. DO DI 80-909: 16 3075: 818 
sprawie zrzeczenia się dalszych rosz- i si p 5 55665 56793 «57121 58911 59432 59474 | 9013 108 61 76 86 239 340 51 435 
czeń do Karyntii Słoweńskiej w | mi Jugosławii. ją udać się do Europy, celem zebra- | ojece ogg, wany BODIL 30492 65676 | 616 81 734 853 10028 109 272 87 
myśl planu rzędu jogosłowiańeskiego, W zakończeniu nota radziecka Ew eg TOSSE zak ię żacy 14 dla roz-|] 56157 67018 67419 60622 70086 11062 | 62 403 8 51 4 568 602 48 60 761 8 
rząd radziecki powinien był wzięić na| stwierdza, że rząd radziecki nie uwa- ią take tg unduszów mar- |] 71167 71342 71878 72176 72230, 72449 | 31 44 56 11040 58 119 57 98 7 201 48 
siebie odpowiedzialność za zrezygno-| ża rządu Jugosławii za przyjacieła wędki E Hoffman odwiedza $ 72471 73649 73841 76554 76799 p 302 5 37 72 596 642 56 66 721 3 7 e 
Sw, aarden leo pupie, o a wrote Zwiaak [Foame Siloehy Gre wemey za | Die Toae gorea, Topa da mota ati to 0 0 TAN aS 10a 8 zn 
wiańskich fałszywe wrażenie, iż rząd Radzieckiego, chodnie i Wielką Brytanię. 35814 85987 86660 86762 88944 .89174 | 59 915 23 66 84 13014 91 123 48 36. 
Tito pozostaje rzekomo w dalszym ę 89705 91488 92090 92847 93715 516 | 291 63 76 88 96 341 408 47 514 6% 
ciągu na dawnej pozycji obrony praw A | 77 e 4608 1692 2711 -2730 3609 3756 4621 76 744 92 839 44 71 81 907 24 31 81 
Jugesławii. Rząd jugosłowiański w a a p 95645 5723 6070 6586 6840 6922 7008 | 14017 48 104 6 91 9 205 41 303 18 65 
naiwności swej przypuszczał, iż rząd 1946 9014 10572 10723 10797 11292 | 74 401 41 55 78 87 608 14 22 8 78 726 
radziecki półjdzie na to „ja ki sh, Z wa eniSowe 0 $ i 11882 12624 13495 pt 18297 i: 68 92 816 835 931 46 99 15008 84 97 
szalbierstwo. Rząd radziecki iad. 18852 18990 19949 20896 22896 155 204 7 30 44 91 437 96 576 651 86 
czył, że gotów jest bronić roszczeń | SOPOT. W dalszym ciągu rozgry- 6:4; Bratek. Mrokowski — Buchalik, ar) 24671 27756 29738 30987 31075 | 735 57 861 85 6 16111 162 264 84 311 
Jugosławii, jeżeli rząd lugosłowiań- | wek o mistrzostwo Polski w tenisie | Rychter 6:0, 6:2, 6:1; Hebda, Bel- | 91235 yo koo AP pady par 2 201 55 73 96 543. 022 5. 825 511930 
ski uczciwie i oficjalnie sformułuje j padły następujące wyniki. Gra pojed. | dowski — Gutsfeld, Piksa 6:1, 7:5, |] 92034 33 32 17071 187 98 286 94 312 37 52 60 406 
te roszczenia. ale że nie może on pod. mężczyzn: Olejniszyn („Legia” War-|6:2; Fraszewski, Korneluk — Faroh, 02 bezie aa pęd a Rz 99 603 56 74 96 711 51 812 5 970 18004 | 
jęć sie akestini erae Z których szawa) — Skonecki H- („Związko- | Kucharski 6:4, 7:5, 6:2; Licis, Se- ia M 835 46082 46223 46513 46816 Alpe, sowy Jo 6 pe 
jm Jugosłowiański w rzeczy samej wiec“ Łódź) 6:3, 7:5, 6:35; Krejcik | brała — Kosiński, Challier 4:6, 11:9, 47121 48574 48736 49459 49717. 52 227 44 79 96 318 40 414 28 506 506 
zygnuje, (CSR) — Giedrojć („Ogniwo" Sopot) |8:6, 6:4; gra pojed. kobiet: Miskova 30 608 58 74 77590 870 934 20079 87 
Nota radziecka dementuje w dal-.|6:0, 6:2, 6:3; Banasiak („Związko- | (CSR) — Czakanowa („Stał” Kato- | Dalszy ciąg wygranych po 4 tys. Zł | 35 43 247 328 84 57 70 
cięjgu stanowczo twierdzenie | wiec“ Łódź) — Derubski (AZS Wro- wice) 6:2, 6:0; gra mieszana: Jędrze- 2 %4 52 87 327 64 611 41 M 737 | 634 718 42 71 4 5 
jugosłowiańskiego, jakoby |cław) 6:4, 3:6, 6:2, 6:2; Koówalczew- |jowska, Skonecki — Cungowa, Fra. | 93001 263 T1 3 306 99 414 
przedstawiciele rządu radzieckiego |ski (AZS Wrocław) — Kucharski szewski 6:4, 7:5, 6:2; Ginterowa, Bra- | 53 90 555 72 80 922 34 46 72 ; Sa by, 


(„Unia”* Grudziądz) 8:6, 6:4, 6:4; gra 
podwójna: Fraszewski, Banasiak — 
Kowalczewski, Derubski 6:3, 5:7, 8:6, 


tek — Pajchłowa, Borowczak 6:4, 6:5; 
małżeństwo Tłoczyńscy — Jokelowa. 


Bełdowski 6:1, 6:2. 
KUPNO || 


Korki 
słare, odpady korkowe, kupuje 


proponowali kiedykolwiek J ugosławii, 
by ograniczyła swe roszczenia tery- 
torialne, 


pokostowy i popularny 


Zgodnie z $ 4 Rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 21. 8. 
1947 r. o rozwiązaniu stowarzyszenia „Liga Obrony Powietrznej 
i Przeciwgazowej” (Dz. U. R. P. nr 60, poz. 333), caży majątek 
b. L, O. P. P. przejmuje Liga Lotnicza. 


Dyrekcja Państwowej 
Szkoły Liceainej 
w Sępoinie po sz ukuje 


nauczyciela 


okienny 
pokostowy i popularny 


Sztandary 


Ministerstwo Administracji Publicznej pismem z dnia 30. 1. języka polskiego — fa K. Jeneralczyk, Poznań, Śnia- kotłowy paramenta kościelne | 
1948 r. (l. dz. ll. PP 338/48) wyznaczyżo ob. inż. Wiktora Leję i nauczyciela 7 deckich 12, tel. 62-66, (2312 znany w całej Polsce z dobrej jakości wykonuje 2340 | 
likwidatorem L. ©. P. P, f „BRA historii z geografią 1 ah orac, haftów artystycznych 

Wobec 'owyższego wzywam niniejszym wierzycieli b. stowa- R i Kupuję poleca: IRENA SZ AŁOW A 
rężeenia: „Liga oso Mandiko] Lowecystowajd4 saro- H aT Annie e | YO NE” skomy konopnej. Za- Wytwórnia Kitu 
szenia swoich pretensji iura Likwidatora L. O. P. P. przy Za- H J 4 p NAŃ. 12-54 
rządzie Głównym Ligi Lotniczej, Warszawa, ul. Nowogrodzka 49 kład Powroźniczy M. Czajkow. A, NOWACKI iS-ka OZNA tel. 


w terminie trzech miesięcy ed dnia niniejszego ogłoszenia, w 
pretensje wierzycieli nie będą mogży być przy- 


przeciwnym razie 
jęte i uregulowane. 


ski, Bydgoszcz — tel, 3243, ul. 
Leśna 25, (2344 


TRZY 


ul. Ratajczaka 1a 
SOPOT, ul. Stalina 817 


piai ano ONCE 
ANAOOANONONAGOOONNUDOOOOOAOONAODOTOON DODANEAN | Gimana 


PA - 
piaty ge pd miesięczne nowoczesne korespon 84.500 owedadwy zh ciężko cho- 
Ask. loinicz dencyjne kursy księgowości, — ra ze szukuje Go. 
(2350 rzeczoznawca y Łódź, skryłka 163, (2338 | dewon.  Slemiitów Było, OWCZĄ — kupuje 
rone row jg =" *—-6G| WEŁN Ę i wymienia na włóczki 
Podziękowanie Oni. „eyeienia na włóczki 
Fars akbaapa ; zapinki | Hrag th pozd kupię zaraz. Ole KU ac: || Bydgoska Przędzalnia Bydgoszcz 
O OZNA | goszcz „ T3". (7007 ||| Aleje 1 Maja 67, II podwórze, tel. 13-52 od godz. 8-15, w sobotę od godz. 8-13. 


wszystkim serdeczne „Bóg Zapłać”, i 
2341 c DBr-stwo Paszkowscy — Osie 


WEŁNĘ 


H | PRACY POSZUKUJA | [i 


Specjalista 
w zawodzie olejarskim wyrobie 
pokostu. Maniewski, p-ta Zło- | 
czew, Wieluńska 24. (2349 


Sprzedaż maszyn biurowych 


arytmometry, maszyny do liczenia, pisania 
biurowe, walizkowe z długim wałkiem powie- 


i iem. Z i 
IKP Bydgoszcz uPomoc”. (2355 


owcza prana Tyrińska Przędzalnia 


arzyjmujemy do przerobu Toruń, Jęczmienna 13 


1786 $ 7022 lacze rołacyjne pokrowce dò maszyn 
A Okazja przyjmie posadę. Oferty IKP Bydgoszcz, Al. 1 Maja 65. Telefon 29-85 
Inowrocław 


pod „Zegarmistrz”. 
46) 


DODODANO M 
Rozpowszechniajcie IKP 


EEE ZO EEE TEAC E 
EH U ZTO R. KKM | 


[| Pokoju Poszukują | 


Pokoju 


spokojnego szuka nauczyciełka 
angielskiego. Oferty IKP Byd- 
goszcz „Nauczycielka”. (7024 


| DZIERŻAWY |. 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI NIEDZIELA, 14 SIERPNIA BR. 


6.50 Początęk audycji. 6.55 Bodnickiego. 16.00 Dziennik po 
Program dnia. 7.00 Audycja dla| pożudniowy. 16.20 Muzyka po- 
«di. 7.25 Muzyka popularna z| ważna z płyt. 16.45 Nowe książ- 
płyt. 8.00 Dziennik poranny i| ki — felieton. 17.00 Koncert roz- 


. 8.25 M kowy. 18.00 Pan Tadeusz. 
a. oake N g e 18.20 Kamyk a francuska. - 18.40 


pularna z pyt. 8.55 Audycja y 3.4 
SKRK. 900 Nabożeństwo. 10.00| Melodie świata. 19.05 Transmisja ý ię 
Muzyka popularna z płyt. 10.05| z Budapesztu (Otwarcie Festiwalu +5 ydzierż > 
Audycja związana z Festiwalem | Świat. Fed. Mżodz. Dem.). 19.30 - oj gp wyn z 
Młodzieży w Budapeszcie. 10.20 Z życia Związku Radzieckiego. ne od ada br. inwen- 
Budujemy nową wieś. Tan 20.00 phon i swim" rę e tarza A matę i żywego w PE RRE 
y Iskich. | Koncert ularny: murowane « inowrocławskim — warun- — Jeśli si zi, 
SS Kokain Oa 11.57 | dyr. A. Rerlèra, SE Węgier if rza, żniwa) blisko Poznania cena la dogodne. Oferty: Gniewko- | całe moje życie b cię 
Sygnał czasu i Hejnaż. 12.04 po-| Czechosżowacji. 21.00 Dziennik 2.500.000. Z Otręba, Ja- | wo, Rynek 11 m. 6. (2351 asy! sk 
` ranek symfoniczny. 13.00 Radio- | wieczorny. 21.40 Muzyka tanecz- (2348 — uło, ww w 
kronika. 13.10 Najciekawsze au-| na. 22.30 Wiadomości sportowe ż ZGUBY H . tym czasie 
dycje przyszżego tygodnia. 13.15| z całej Polski. 23.00 _ Ostatnie 
Niedziela na wsi. 14.00 Nauka w wiadomości. 23.10 Muzyka ta- m 
służbie odbudowy — reportaż. | neczna. 23.50 Program na dzień ` A: M 
14.20 Piosenki dla dzieci. 14.40 y zak yd- legitymację Ub. Spožecznej Gdy- 
Muzyka poważna z.płył. 15.00 nasłępny. 24.00 Hymn i zakoń- nia nr 27032/995 na nazwisko , 
| Dauksza Witold. « (2353 


Stara Baśń =- Inscenizacja W. czenie audycji. 


OGŁOSZENIA: drobne po 50 zł za słowo. P. 


REDAKCJA, I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY | ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 


nie zwraca. — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada. 


oszukiwanie 
SWR OO PONDAN! U ERANGÓEROLE w RAGE PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PROWINCJI BRAY ao" zony pata "m adw. 
ul. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami). Tel. 24-29. DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP* Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 100—380 tekstem 
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odpowiadamy. — Rękopisów niezamówionych Redakcja BYDGOSZCZ, UL. CZERWONEJ ARMH 20 — TEL. 38-41 i 38-42, 


